
DZIENNIK WARSZAWSKI
Nr. 148. Wtorek. 27 Czerwca (9 Lipca). 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: P0 ^ ?tw h  ^ c ^ s ^ c h N iN ie -  
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. _ ohwieszoze- 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza Urnku:za 1-kr 
nie kop. G, za 2-krotoe kop. 9, z a ik r o tn e  kop.
szczania w Dzienniku nie zwracają się.—T* o wszystkiem _ _  . .  , r

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników

Bok
Prenumerata w Warszawie r«czniers. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.
 Miesięcznie kop. G7.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata n ie  przyj*
muje s i ę —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. -  Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 3©. 
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ GRZĘDOWY. — Najwyższy Ukaz. — K o­

misja likwidacyjna.— Sprawozdanie z czynności likwida­
cyjnych.—Komisja rząd. spraw wewn. —  Urlop.

DZIAŁ N IEU RZĘD O W Y  — W a r sz a w a . —  Prze­
gląd polityczny.— Telegramy. — Podróż N._ Pana. — 
W ynurzenia wiernopoddańczyck uczuć. — Wl&u0IH0SG 
telegrafiClhe. —  Kwestja zdrowia publicznego. — Kro­
nika kościelna.— W yścigi konne.— ..Robert djabeł. — 
Nagrody. — Tydzień handlowy. — Cholera. — Podroż 
króla helenów i J .  C. W. W. Ks. Konstantego Mikołaje- 
wicza. — Spraw a wschodnia. —  Arcyks. Ferd. M aksy­
milian. —  A E g lja . Kwestja luksemburgśka. -  Cesarz 
M aksymiljan.— Cesarzowa irancuzka.— Austrja. P o­
dróż cesarza. —  Ułaskawienie. —  Kwestja półn. Szlez- 
wigu. — Stosunki z Prusam i. —  D an ja . Niezadowo­
lenie. — F ra n cja . Proces Berezowskiego. — Dzienni­
ki opozycyjne.— Cesarz Maksymiljan. — Postępek S uł- 
tana i jego odjazd. — Królowa hiszpańska. — Lord Co­
wley. -  Posłowie japońscy. — Meeting. — G recja . 
Bandytyzm; Omer-pasza.— H isz p a ilja . Rozruchy. — 
M ek sy k . W ypadki. — P o r tu g a lja . Wyjazd króla; 
podatki. — P r u s y . Zaprzeczenie. — Ewakuacja Luk­
semburga. — T u rc ja . Odpowiedź. — Nominacje. 
Podróż ks. Rumunji. -  W io c h y . P . F errara. -  P o­
życzka; dobra kościelne. —  Parlam ent. —  Ks. H um ­
bert. — K o resp o n d en cja  z Paryża.

PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — F ab ry k a  i ma 
gazyn kapeluszy W ojszyckiego i t. d.

płaca roczna Klasy i stopnie
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Naczelnik Archi­
VIwum. . . . 1 1200 1200 VI III2stop

Archiwiści . . 2 750 1500 VII VII IV
Starszy pomocnik

VIII VIII IVArchiwisty. . 1 620 620
Młodszy pomoc­

nik Archiwisty 1 600 600 IX IX VII
Urzędnik do pis­

ma . . - • 1 450 450 X X VII

d z ia ł  u r z ę d o w y

E ta t czasowy Archiwum A k t dawnych-

liI arszawa. 
dola 26  Czerwca 18 Lipca).

U kaz  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
Przvjawszy sporządzone w Komitecie Urządzają­

cym królestwa Polskiego, a w Komitecie do Spraw 
Królestwa rozpoznane propozycje co do zniesienia 
Rady Administracyjnej Królestwa,

Rozkazujemy: . .
1) Radę Administracyjną Królestwa z istniejącą 

przy niej Kancelarją znieść bezzwłocznie.
2) Przedmioty należące dotychczas do atrybucij 

znoszącej się Rady Administracyjnej, oddać czasowo, 
do czasu ostatecznego przekształcenia wszystkich na­
czelnych zarządów w Królestwie, pod władzę Komi­
tetu Urządzającego, w celu załatwiania odnoszących 
się do nich ezynności według porządku w tymże Ko­
mitecie ustanowionego.
. 3) Załatwianie czynności i korespondencje w in­

teresach, które przychodziły do Kancelarji Rady Ad­
ministracyjnej w celu przedstawienia Namiestnikowi 
i które nie ulegały kolegjalnemu rozpoznaniu Rady— 
poruczyć przybocznej kancelarji Namiestnika.

4) Z ukończonych interesów znoszącej się Rady 
Administracyjnej, tudzież b. Rady Stanu Królestwa, 
utworzyć Archiwum Akt dawnych, poddając takowe 
pod zarzad Komitetu Urządzającego i z przeznacze­
niem do zawiadywania tern Archiwum potrzebnej li­
czby Urzędników, stosownie do zatwierdzonego przez 
Nas i przy niniejszem załączonego czasowego etatu.

5) Wprowadzenie w wykonanie niniejszego Ukazu 
Naszego, poruczyć Namiestnikowi Naszemu i Komi­
tetowi Urządzającemu w Królestwie.

Rządzący Senat nie omieszka wydać w celu wyko­
nania tego właściwych rozporządzeń.

Na oryginale 
Własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano:

„ALEXANDER."
W  Darmsztadzie, 3 (15) Czerwca 1867 r.
Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 

napisano: „Ma być według tego.”
W  Darmsztadzie, 3 (15) Czerwca 1867 r.

Razem . • | 6 | — |4370| — | — \
Uwagi: 1) Służący w Archiwum otrzymują nomi­

nacje i uwolnienia według przepisów ustanowionych 
dla Urzędników Komitetu Urządzającego; pod wzglę­
dem otrzymywania rang korzystają z praw służących 
tymże Urzędnikom.

2) Ustanowionemu przez obowiązujące w Króle­
stwie Polskiem przepisy, porządkowi potrącania skład­
ki emerytalnej i wyznaczania pensij, służący w Ar­
chiwum podlegają w takim tylko razie, gdy na to 
sami się zgodzą.

3) Naczelnik Archiwum korzysta z kwatery Skar­
bowej.

Podpisał: „ _  ,, .
Przewodniczący w Komitecie do Spraw Królestwa

Polskiego Książę Paweł Gagarin.

K om isja  L ik w id a cy jn a  .0 K rólestw ie Polskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rsr. 7,205 kop. 39, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 
Lipca) r. b. Antoniemu M asłowskiem u , właścicielowi 
dobr Korablew, położonych w Gubernji Petrokowskiej, 
Powiecie Łaskim, Gminie Dzbanki, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu n a­
leży;— w ilości rsr. 60, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4.L ipca]Ir. b. 
Rafałowi W olskiem u , właścicielowi wsi Wiesio , p 
łożonej w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie
skim, Gminie Dmosin, wysłane zostało do Kasy h __
njalnej W arszawskiej, celein wypłaty komu nale*U 
w ilości rs. 4,072 kop. 73, przypadające na mocy -o* 
porządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca ( 'P0̂ :.
Józefatowi Tarnowskiemu, właścicielowi o r ,
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie . ’
Gminie Pokrzywnica, wysłane zostało do a y  __
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu na ez , 
w ilości rsr. 2 ,472 kop. 86, przypadające na mocy 
porządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca ( ,
Feliksowi Skarżyńskiem u , właścicielowi do r  o , 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie '*‘n̂  W_ 
skim, Gminie Oporów, wysłane zostało do Kasy u er 
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy, w 
ilości rsr. 4 ,905, kop. 50, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. . • 
Józefowi Czarnockiem u , właścicielowi dóbr Jawore 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Węgrów 
skim, Gminie Ossowno, wysłane zostało do Kasy u 
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na eży, 
w ilości rsr. 2 ,105 kop. 31, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. 
Anieli W itkow skiej, właścicielce dóbr Zalew, położo­
nych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Laskim, Gmi­
nie Lutomiczek, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;—‘-w ilości rsr, 
20 ,836 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. Tomaszowi .Bw- 
dziszewskiem u, właścicielowi dóbr Terebella (Cieśbor), 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Bielskim,

Gminie Sitnik, wysłane zostało do Kasy G ubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs r l 
10,282 kop. 83, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. Marcelemu 
i Leokadji Dobrosławskim , właścicielom dóbr Sob­
ków, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie A n- 
drejewskim. Gminie Sobków, wysłane zostało do K asy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 2 ,876 kop. 63, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b . 
Majolowi Grabskiemu, właścicielowi wsi Kiki i %  
Grabiszewa, położonych w Gubernji Kaliskiej, Pow iecie 
Turekskim, Gminie W ola Świniecka, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu n a le­
ży;— w ilości rs. 1,809 kap. 43, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 L jpca) 
r. b. H rabinie Annie Liittichau, właścicielce dóbr Rze- 
rzewo, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Włocławskim, Gminie K łubka, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na- 
leży; —— w ilości rsr. 9,763 kop. 66, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 L ipca) 
r. b. Klementynie S k a rży sk ie j , właścicielce dóbr So­
kolniki, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Ł ę­
czyckim, Gminie Strzębków, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;—w ilości rs. 435 kop. 27, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 L ipca) 
r. b. Marji Walewskiej, właścicielce dóbr Karnice, p o ­
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Skiernie­
wickim, Gminie Korabiewice, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;—  w ilości rsr. 87,852 kop. 88, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 L ipca) 
r. b. Alfonsowi Taczanowskiemu, właścicielowi dóbr 
Kopajew-Drzewce, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
Powiecie S łupeckim , Gminie Emilienheim, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem w y­
płaty komu należy;—w ilości rsr. 4.509 kop 14, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22  
Czerwca (4 Lipca) r. b. Zofji Rzechowskięj, w łaściciel­
ce dóbr Ciepielewo, położonych w Gubernji Łom żyń­
skiej, Powiecie Makowskim, Gminie Smrock, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 116 kop. 67, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4- 
Lipca) r. b. Arnoldowi i W alerji Dębickim, w łaścicie­
lom dóbr Kraszewo Sławęczyn, położonych w G ubernji 
P łockiej, Powiecie Sierpeckim, Gminie Raciąż, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 2 ,778 kop. 61, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 
Czerwca (4 Lipca) r. b. Sukcesorom Stanisław a Smol- 
skiego, właścicielom dóbr Janowice, położonych w Gu­
bernji Kieleckięi, Powiecie Stopnickim, Gminie G nojno, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
Wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2 ,120 , przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca 
i 4 Lipca) r. b. Kaźmierzowi K arwowskiem u, w łaści­
cielowi dóbr Swinice-wartkie, położonych w G ubernji 
Kaliskiej, Powiecie Turekskim , Gminie Zelgoszcz, w y­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem w y­
płaty komu należy; — w ilości rs. 22 ,173  kop. 1, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 
Czerwca (4 Lipca) r. b. Antoniemu Makomaskiemu, 
właścicielowi dóbr Jarczów  jeziorno, położonych w Gu­
bernji Lubelskiej, Powiecie Tomaszowskim, Gminach 
Jarczów i Majdan-górny, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 66 ,745  kop. 62 , przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4  Lipca) r. b. 
Emilowi Suchodolskiemu, właścicielowi dóbr Gościera­
dów, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie J a ­
nowskim, Gminie Gościeradów, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;—w ilości rsr. 2 ,056 kop. 26, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 L ipca) 
r. b. Aleksandrowi Ostrowskiemu, właścicielowi wsi



Faliszew, położonej w Guoernji Radomskiej, Powiecie 
Końskim, Gminie Skotniki, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 15,923 kop. 44, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. 
Antoniemu, Augustowi, M arji i Julji O yprysińskim , 
właścicielom dóbr Szulmierzki i Trzcianka, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie 
Regimin, wysłane 'zostało do Kasy Gubernjalnej P łoc­
kiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2,836 
kop. 61, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. Adolfowi i Juljannie 
NiemojewsJcim, wł śeicieloin dóbr Stogniowice, poło­
żonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miech wskim, 
Gminie Kowala, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilośei rsr. 
7 ,973 kop. 65, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. Romanowi 
Tuszowskiemu, właścicielowi dóbr Chyżowice, położo­
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, 
Gminie Jarosławice, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Lubelskiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilo ­
ści rs. 3,143 kop. 44, Drzypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. Ickowi 
H adajor , właścicielowi dóbr Borkowie-wielkie, położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierpeckim, G m i­
nie Borkowo, wysłane zostało do Kasy Gubernj&lnoj 
Płockiej, celem wypłaty koniu należy; — w ilości rsr. 
16,963 kop 99, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 Czerwce. (4 Lipca) r. b. Maurycemu 
Boskiemu , właścicielowi dóbr L ipa, położonych w G u­
bernji Radomskiej, Powiecie Kozienickim. Gminie Lipa, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 868, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Czer­

wca (4 Lipca) r. b. Adamowi Konarskiem u , w łaścicie­
lowi dóbr Gołoszyce-wyższe, położonych w Gubernji 
Radomskiej, Powiecie Opatowskim. Gminie Modliborzy­
ce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 132 kop. 61, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 
Czerwca (4 Lipca) r. b. Marjannic jDąbrowskiej, w ła­
ścicielce dóbr Pawlikowice-wielkie, położonych w Gu­
bernji W arszaw skiej, Powiecie Kutnowskim , Gminie 
Wroczyny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, cc.letn wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
22 7 kop. 64, przypadająca na mocy rozporządzenia K o­
misji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. Józefowi Jaku­
bowskiemu, właścicielowi wsi Juljanów , położonej w 
Gubernji Radomskiej, Po wiecie Konskitn, Gminie Ruda- 
maleniecka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a­
domskiej, ceiem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
3 ,390 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. Aleksemu 
Wysockiemu, właścicielowi dóbr Dąbrówka, położo­

nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Janowskim, Gmi­
nie Potok-wielki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
10,060 kop. 83, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. A rturow i i A n­
drzejowi Giemniewskim , właścicielom dóbr Slipcze, po­
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszow­
skim, Gminie Krzodawa, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;—  w 
jlości rsr. 2 ,370 kop. 60, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. F ra n ­
ciszkowi Olszańskiemu, właścicielowi dóbr Rudnik- 
szlaebecki, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Janowskim, Gminie W ilkołaz, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy.

S P R A W O Z D A N I E
o postępie czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych, ułożone na podstawie wiadomości 
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N
um

er
.

K o m i s j e . przed­
stawio­

nych

Ilość tabel 
w tej liczbie | 'g

Ti rui f! i
Liczba sprawdzonych 

tabel z dóbr
Tabele spraw ­

dzone obejmują.

A

■5
■if-

= 1

i  a >.

0  s fT
X ‘U . 
— O —

B i
'o al;X 0  K 

-o 
1—1

E P
C  ■*“'

^  c i j

O  S i l  • ' - s ' O  
• N p ;  «  03 
O  £ O N

05 ES3 co 1 O*

Prywa­
tnych j

Insty-j 
tuto- j 
wyeb. 1

Ma­
jora­
ckich.

Razem
1

Dymów Morgów. |
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1 Lubelska . 1,766 60
l

22! 12
1

1,424 3 29 1,456 47,708 765,708 16 15 1,414
2 K alisk a . . 2,429 200 28; 55 1,589 27 A O4o 1.659 45,871 509.907 11 O  X 1,397
3 W arszawska . 3,31.1 195 81. 175 2.893 3 88 2,984 45,815 489,139 10 20 5 2,421
4 Kielecka. . . 1,283 37 16 29 ! ,274 17 48 1.279 34 ,420 347,160 9 25 1,241
5 Płocka . 1,727 295 48 832 1,2 ód 2 13 1.266 24,688 225,963 9 45 1,160
6 Siedlecka . 1,412 35 17 70 1.017 7 85 1,139 24,672 530,435 21 150 1,25.4
-7 Suwał kska. 1,191 28 37 46 893 1 257 1,151 23,918 395,522 16 160 883
8 Petrokowska . 1.496 86 2! 48 904 1 58 963 23,800 286.367 12 167 816
9 Radomska . . 1,247 20 4] 14 771 11 67 849 2Q,127 259,116 18 — 738

10 Łom żyńska. . 1,337 151 162 422 1,135 2 79 1.216 19,776 203,846 10 244 1,039
11 Olkuszska. 855 24 4 | 3 560 30 22 612 17,898 177,586 10I - 541

W  ogóle j 18,05 4)1,095 | 3 4 3 | 1 ,706 | 13,681|

Uwaga 1. Oprócz powyższej ilości tabel (18 ,054), 
podanych do Koraisij Spraw  Włościańskich, odesłano do 
Rządów Gubernialnych, z powodu przejścia dóbr ducho­
wnych na rzecz Skarbu, tabel 426.

lO łj 789[14 ,574 | 127,6 ;)3 |4 ,190 ,748 | 13| —  112,904

b) przygotowuje się do odesłania . . . . . 250

e) nie mogą być odesłane z powodu nieotrzy­
mania wszystkich tabel z całych dóbr . . 767

. Komisja Likwidacyjna zarządziła wypłatę dla właści- 
Uwaga'2. Ilość tabel sprawdzonych w K om żach  obe- i cielj dóbr wynagrodzenia Listami Likwidacyjnemi: 

cnie 17 Czerwca, jest większą od liczby wyżej wy- ; ,
z t a b e l ..................................... » , 1 bbkazanej (14 ,574), gdyż ta ostatnia podana jest napodsta' 

wie miesięcznych sprawozdań złożonych przez jedne K o­
misje za czas do dnia 1 (13) Maja, a przez drugie do dnia 
1 (13) Czerwca.

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu
t a b e l ................................................................................ 12,094
Komisja Centralna zatwierdziła . . . .  11,536

podług tych tabel przyznano:
włościanom  na dym ów ...................................... ‘245,980
gruntów  użytkowych morgów . . . .  3;194,744
w przecięciu na jedeo dym około mórg . . . .  13 
właścicielom dóbr wynagrodzenia rs. 40 ,262,826 
w przecięciu za jeden mórg około rs. 12 k. 60
czyli za jedną d i e s i a t i n ę ................................. rs. ‘25 k. 20

Z liczby przedstawionych tabel nie zatwierdzono 1,368 
z tych zwrócono Komisjom dla poprawienia . . 909
dla dokonania o s z a c o w a n ia ...........................................257

nie rozpoznano z powodu nierozstrzygnięcia nie­
których k w e s t i j ...................................................................122
przypada do rozpoznania  ............................................. 80.

Z liczby tabel przez Komisję Centralną zatwierdzonych: 
a) przesłano Komisji Likwidacyjnej do dalszego 

p o s tą p ie n ia ........................................................... 10,519

na sumę . . . rs. 33 ,975 ,854
Z Komitetu Urządzającego odesłano do miej­

scowych Komisij Spraw  W łościańskich dla wpro­
wadzenia w wykonanie tabel .....................................9 ,234

Zwrócono z Komisij tabel ostatecznie w wyko­
nanie w p ro w a d z o n y c h ..............................................  4,790.

Kom isja Rządowa Spraw Wewnętrznych, udzieli­
ła  patenty na stopień wolno praktykujących Budowni­
czych klasy drugiej Leonowi Borzęckiemu i Edw ardo­
wi Lilpop.

xMws iiumiwUM

Urlopy. —  Przez Najwyższy rozkaz do wydziału w oj­
skowego zd . 21 czerwca (v. s.), otrzymują urlopy: na­
czelnik warszawskiego okręgu żandarmów, jenerał-m ajor 
z orszaku Jego Cesarskiej Mości baron F n deriks, dla 
poratowania zdrowia, za granicę do Niemiec i Francji, 
na miesięcy 2; yarszaw ski ober-policmajster, jenerał - 
major z orszaku Jego Cesarskiej Mości H łasow, dla po­
ratowania zdrowia, na tygodni 6; dowódca pułku kegs- 
holmskiego grenadjerów cesarza austrjaekiego, jcnerał- 
major JJochturow, dla poratowania zdrowia, za g ra ­
nicę do Niemiec, na dni 28.

DZIAŁ NIEJJRZĘBOWY
W arszaw a, 

P n ia  2 6  C zerw ca  (8  L ipca).
Wszystkie dzienniki w ogóle, stanowiąc od­

bicie opinji publicznej, zajmują się smutnym wy­
padkiem, który położył kres życiu cesarza Ma­
ksymiliana. We Francji oburzenie przeciwko 
rządowi Juareza jest powszechne i naturalnem 
następstwem ostatnich wypadków było zerwanie 
wszelkich stosunków dyplomatycznych rządu 
francuzkiego z rządem Juareza, dla czego poseł 
francuzki p. Dano, o którego straceniu mylne 
krążyły pogłoski, udał się ze stolicy do Yera- 
Cruz. Dziennik paryzki Etendard  zapewnia, że 
inne, rządy, nie wyłączając washingtońskiego, 
postąpiły jak rząd francuzki. Ten ostatni, dla 
zrzucenia z siebie odpowiedzialności za śmierć 
Maksymiljana, zamierza ogłosić dokumenta do­
tąd trzymane w tajemnicy, z których ma się oka­
zać, że nic niezaniechane było, aby skłonić cesa­
rza Maksymiljana do opuszczenia Meksyku wraz 
z marszałkiem Bszaine, ale wzięły górę namowy 
stronnictwa klerykalnego, które podwójnie jest 
winne: raz że skłoniło cesarza Maksymiljana do 
przybycia d<> Meksyku, powtóre, że niedotrzy- 
mało swych obietnic, na zasadzie których pozo­
stał w tym kraju, a tymczasem ono samo zabezpie­
czyło swe osoby i los od zemsty Juareza. P o­
wodem pomiędzy innemi do czynów zemsty po­
pełnionych przez wojska Juareza po wzięciu sto­
licy, miała być ta okoliczność, że przedtem je ­
nerał Marquez, kazał rozstrzelać przewódców 
republikanów w m. Meksyku, których uwięził 
poprzednio jako zakładników za bezpieczeń two 
Maksymiljana. Według wspomnionego dzienni­
ka Etendard , cesarz austrjacki przybędzie do 
Francji, lecz tylko z osobistą wizytą do cesarza 
Napoleona, i to nie do Paryża, a do jednego 
z zamków cesarskich.

W angielskiej izbie lordów hrabia Derby zaów 
udzielał objaśnienia co do zbiorowego poręcze­
nia przez Anglję neutralności Luksemburga. 
Według niego, poręczenie zbiorowe zależy na 
tein, że żadne pojedyncze mocarstwo nie jest o- 
bowiązane do utrzymania swego poręczenia, je­
żeli pomiędzy innemi mocarstwami panuje róż­
ność zdań. Poręczenie to zależy tylko od wszy­
stkich mocarstw, a jeżeli przez jedną stronę 
poręczenie to będzie pogwałcone, inne mocar­
stwa będą musiały dopiero porozumieć się co 
do dalszego postępowania. Lord Russell, który 
uznawał te rozprawy za niewczesne, przyznał, iż 
nadanie temu poręczeniu znaczenia jedynie mo­
ralnego jest słuszue, wszelako traktat londyń­
ski nie jest kawałkiem papieru bez wartości. 
Ewakuacja Luksemburga ostatecznie jeszcze nie 
nastąpiła, i dziś dopiero miała się odbywać li­
cytacja na zapasy wojskowe, znajdujące się w 
magazynach.

Z Kopenhagi zaprzeczają wiadomości, jakoby 
rząd duński prosił cesarza Napoleona o pośred­
niczenie w kwestji północnego Szlezwigu. Wia­
domo, że półarzędowe organa pruskie, przyzna­
wały tylko mocarstwom podpisanym na trak­
tacie prażskim, a zatem wyłącznie Austrji, pya- 
wo dopominania się o wykonanie jego artyku­
łów. Teraz dziennik Die Presse utrzymuje, że 
Austlja nie ma wcale powodów nalegania na 
Prusy o spełnienie art. 5 go tego traktatu i 
zwrócenie JDanji okręgów północnego Szlezwigu, 
i że najdogodniejszą rolą dla Austrji w tej kwe­
stji, jest rola prostego widza. Jeżeli rzeczywi­
ście taki jest pogląd gabinetu wiedeńskiego, to 
słusznie Wien. Abdpost, występując wT obronie 
p, Beusta przeciwko napaściom dzienników nie­
mieckich, dowodzi, że p. Beust od czasu objęcia 
steru państwa, starał się pod każdym względem 
utrwalić przyjazne stosunki z Prusami.
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Wiedeńska rada państwa na posiedzeniu 3-go Obozu,głośnemi, długo^uieunńlkaj.cerni okrzykami S S S
Przy namiocie Najjaśniejszego Pana, ofiaro- swe czynności. Interesa poddanych francuzkich w Me, 

 ̂ 0 . i _i___ a__ a„  i»„ i .n  n / i m o m m  7nefflłv nmpffi rznnn wflszvnston-hura!’przyjęła' ważne

drugiej znawać rządów królobójców. Nawetna ozdoby tego obrazu użyto przeszło 4 iuuty złota.h współpulacją sejmu węgierskiego o spraw;
rząd Stanów 

do Juareza 
ce- 

wizytę
osobistą w jedni in z zamków cesarskich, lecz cesa­
rzowa "nie będzie mu w tej podróży towarzyszyć. 
(Tamie.)

Bruksela, 6 lipca. Król belgów zaniechał po,
. . « ,  - „  nr»7 P<?tnic7 arv w widowisKu artyści, dróż, którą miał przedsięwziąć do Londynu. Królowa

zatwierdziła uchwalone w Peszcie prawo o Mości. Wszy y ułożona na ten dzień, z powodu i hrabia Flandrji udają się niezwłocznie do Wiednia
sprawach wspólnych i systemowi dualistyczne- ouspiewaii t *  * . paQa z zagrani.  i Miramare, gdzie będą usiłować nakłonić cesarzowę
mu udzieliła ze swej strony parlamentarną san-   m..7vir« iio Karolino do nowrotu do Beleii. (Tam że)

to rozdziału długu publicznego, oznaczenia przy- w  śie "capstrzyk. "Po godzinie 9-ej, Najjaśniejszy
padającej na każdą z połów monarchji sumy na pan prZybył do teatru. Przy wejściu Jego do Sali
utrzymanie dworu i innych instytucij wspólnych podniosła się zasłona. Scena była przystrojona kwia-,
dla ohu połów. Tym sposobem rada państwa tami; w głębi ukazywała się cyfra Jego: ^esar^

' ...  A Mriśni Wszvscv uczestniczący w widowisku artyści,

kcję.
Rząd papiezki podobno ma w ręku niewąt­

pliwe dowody o rychłej wyprawie Garibaldego 
us Rzym; zresztą sam Garibaldi dość jawnie 
to oświadczył oddziałowi ochotników z Pistoja. 
Rząd włoski niezawodnie będzie usiłował prze­
szkodzić tej wyprawie. Tymczasem p. Ratazzi, 
który czasowo objął kierunek ministerstwa 
skarbu, oznajmiwszy ogólnikowo bez dalszych 
objaśnień, że powodem usunięcia się p. Ferrara 
była sprawa dóbr kościelnych, wniósł do parla­
mentu, z małemi zmianami, projekt co do roz-

cv mzez artystę baletu “A. Czystjakowa; muzykę do Karolinę do powrotu do Belgji- (T am że) 
k a n t a t y  n a p  L ł  także artysta baletu L .  Iwanow, a na j * Sztokholm 6 lipca. Król i królowa szwedzcy 
o S t r ę  aranżował ją kapelmistrz aleksandryjskie- j wyjadą jutro do zamku Beckaskog w Skanji, gdzie

Unra!” to
wyjadą jutro 
królowa zajmie rezydencję. Król wyjedzie ztamtąd

s k w i e.) Mosk. Wied. piszą; „Dnia 19 czerwca (v.
Aucutu, z inaicun Łuiiau»u.A, f - . j ............— TT s j w Wielkiej katedrze Wniebowstąpienia, o godzi-
strzygnięcia tej sprawy, ułożony przez komisję i ^  j  z połuduia, odprawione było dziękczynne na- 
izby. Tym sposobem znika domysł / ungolo, ; jj^efistwo, z powodu pomyślnego powrotu z podróży
że p .  F e r r a r a  powróci na swe stanowisko, które zagranicznej Jego Cesarskiej Mości. Nabożeństwo

czvły się z okrzykami publiczności, i długo, długo majora Reuterskjold a, ministrem wojny, (lam ze). 
nie iimilkały Widowisko składało się z wodewilu:! * Berlin, b lipca. Nordd. A. Z  pisze: Konferen-

Dwa nsv za iednvm tropem'’, drugiego aktu baletu j cje celne ukończone zostaną prawdopodobnie na po- 
Fiammeta i Sztuki niemieckiej; po skończeniu bale- czątku przyszłego tygodnia; chodzi jeszcze tylko o

T.n .TuS t e i  ” i redakcję P»d « g * 4 m  **«?:. 5 *  H“i r“ c'a4„^h
n a b o ż e ń s t w o  w* ( D z i ę k c z y n n e

| panuje jak najzupełniejsza zgoda.—Sejmy prowincjo

opuścił czasowo tylko dla tego, aby dać mo­
żność p. Ratazzemu zaciągnięcia pożyczki.

Organa tureckie potwierdzają wiadom ość, 
że Porta w odpowiedzi na zbiorową notę 
wielkich m ocarstw , w kwestji kandjockiej,

Łj  O ̂ I C*lllOO 11 J O i* . n * T .

odprawili obydwaj moskiewscy biskupi sutragam, Le 
onidjusz i Ignacy, z wyższem duchowieństwem stoli 
cy, w obec jej zwierzchników, również jak władz woj­
skowych i cywilnych, szlachty i urzędników' stanu

zebraniu się ludu. Jedno-miejskiego, przy licznem ------  _
rTicin.iA.ij in w u i^ n  , .. - — -j- -------------------- cześnie odprawione były nabożeństwa we wszystkich
przedewszystkiem żądała oddalenia się z Kan- cerkwiach stolicy i we wszystkich oddziałach wojsk. _____  ̂  ̂ v „ .
dii ochotników greckich co nie pozwala się i tak stojących w obozie na polu Chodyńskiem, jak nie> że wszysCy robotnicy, zasypani tam ziemią, zna- 
snodziewać rychłego załatwienia tej sprawy, j kwaterujących w Moskwie”. leźli śmierć. (Tamie).

I nalne mają być zwołane na drugą połowę październi­
ka. (Tam ie).

* Ems, 3 lipca. Król pruski przybył tu dziś, o 
godzinie 11% przedpołudniem. Jego królewska mość 
powitany został z zapałem i udał się, przez świetnie 
przyozdobione ulice, do zakładu wód mineralnych. 
(Tamie).

* Drezno, 6 lipca. Dresd. Jour. ogłasza rozpo­
rządzenie co do wprowadzenia w wykonanie ustawy 
związku północno-niemieckiego. Dotychczasowe prze-, 
pisy prawne przeciw' osiedlaniu się żydów, utracają 
moc obowiązującą.— Z Lugau nie otrzymano od dnia 
wczorajszego żadnych wiadomości. Panuje przekona-

L as- \ 
ata- Wiadomości telegraficzne.

* Poczdam, 5 lipca. Niezwłocznie po otrzymaniu

Tymczasem Omer- pasza opuścił okrąg 
sithi i powrócił do Kandji z zamiarem
kowania znów Sfakji. \ *  ł _ . jr.

Kwestia żydowska w Rum unji, w skutku | wiadomości o śmierci cesarza Maksymiliana, kroi pru-
wdania się samego księcia Karola, została zała- j sin 0 d dnia wczo-
twiona. Żydzi w Jassach, dziękując księciu,; dwór kr)jiewsko. pruski przywdział cztero-
podczas jego pobytu w tern mieście, za udzielo- tygodniową żałobę. ( Wolffs T. B.) 
ną im opiekę, przyznali, iż obawy ich były p r z e -; * Samburfft 5 upca. Telegramz Kopenhagi, 0 -
sadzone. ! głoszony przez Hamburger Nachrichten, zaprzecza

prawdzie wiadomości z Paryża, podanej pi zez nie-Posiedzenia kongresu w Stanach Zjednoczo­
nych, jak donoszą przez podmorski telegraf, roz­
poczęły się 3-go b. m.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

B r u k s e 11 a, 7 lipca. Tylko kró­
lowa, w nocy wyjechała do Mira- 
mar.

P a r y ż ,  7 lipca. Dzisiejsza Pa­
trie donosi, że przegląd wojsk na 
cześć sułtana nastąpi jutro (w po­
niedziałek), po południu. Sułtan 
wyjeżdża do Anglji we czwartek.

(Correspondent Bureau.)

( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .

które pisma niemieckie, jakoby Danja upraszała 
Francję o pośrednictwo i otrzymała odmowną odpo­
wiedź. (Tamie).

* Florencja, 3 lipca. Na dzisiejszeni posiedzeniu 
izbv deputowanych, przy rozprawach nad prawem 
dotyczącem dóbr kościelnych, p. Ratazzi przyjął 
k o n tr  projekt komisji, z zastrzeżeniem niektórych 
zmian. Erlanger gotów jest do odstąpienia od kon­
traktu. (Tamie). ,

* K o n s ta n ty n o p o l , 2 lipca. Posiłki posyłane są 
nieustannie na wyspę Kandję. O m e r - pasza sposobi 
sie do stanowczego ataku na Sfakję i J
mić powstanie przed powrotem sułtana do swej sto­
licy. (Ajencja tel ruska).

* Hamburg, 4 lipca. Hamburger Correspondent 
donosi: Królowa hanowerska postanowiła opuścić 
kraj. Wyjazd do Hietzing nastąpi za kilka dm. (Die

* Londyn, 5 Upca. Z grom adzen ie  nadzwyczajne 
towarzystwa telegrafów podmorskich ma odbyć się 
16-gob. m., dla udzielenia upoważnienia do założe­
nia nowej linji pomiędzy Belgją i Anglią. (Cor. Hav.
Bul.) . , . .

* M adryt, 3 lipca. Izba deputowanych zatwier-

* Zagrzeb, 5 lipca. Dziennik Pozor spodziewa się 
otrzymać jutro pierwsze ostrzeżenie, korespondenci 
zaś dzienników Indep. Belge i Jour. des Debats mają 
otrzymać jutro rozkaz wydalenia się za granicę kraju. 
(Vie Pr esse).

* Trjest, 4 lipca. Według wiadomości z Bombay 
z dnia 9 czerwca, pułkownik Merewetler powrócił do 
Massouah, zkąd wysłał do cesarza Teodora ultima­
tum, domagające się wypuszczenia na wolność jeń­
ców angielskich zatrzymanych w Abissynji. (Cor. 
H. B  . )

Mosk. Wied. donoszą: „Mieszkańcy Moskwy są prze- dzjja stanowczo, większością 116 głosów przeciw 1/, 
pełnieni radością. Obiega pogłoska, że około połowy projekt do 1)rawa w przedmiocie konwersji długów 
przyszłego miesiąca będziemy mieć szczęście widzieć ujegajaCych umorzeniu. (Tamie).
Najjaśniejszego Cesarza w Moskwie,  ̂przez którą Je-1 * Wiedeń, 6 lipca. Wiener Z. ogłasza w części
go Cesarska Mość będzie przejeżdżać, udając się do ( urzędowej reskrypt cesarski, rozkazujący, ażeby zpo- 
Krymu p0 Najjaśniejszą Cesarzowę”. j wodu wdzięcznego i zaszczytnego wspomnienia o zna-Najjaśniejszą Cesarzowę'. j wodu wdzięcznego--------- -- . . . ,

( Pr zyj ę c i e N a j j a ś n i e j s z e g o  Pa na  w komitych zasługach, jakie zmarły cesarz meksykan-
k r a s n o s i e i V k i m  oboz i e ) .  pisze: „We ski położył dla marynarki wojennej
wtorek, 20 czerwca (2 lipca), wieczorem, Najjaśniej- ckiej, odprawione zostało ^ a t*Jże marynarkiiniibo 
szy Pan przybył z Carskiego Sioła do obozu krasno- zenstwo żałobne. Statki uzbrojone ‘ |
sielskiego, w towarzystwie króla helenów, licznej świ- gu siedmiu tygodni krepę czarną na tiadze wielkiego 
ty i kilku posłów. R ad o ść  wojska na widok Monar- masztu. (Wolffc T . B . )  . , „
cny bjła nie do opisMU Publiczność która przyby* * Ą  Podług

* ( K w e s t j a  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o . )  
W Warsz. Dniew. czytamy: W N° 23 K lin iki, opo­
wiedziany jest następujący nauczający wypadek: Mło­
da włościanka Józefa W. straciwszy własne dziecko, 
wynurzyła życzenie przyjęcia, dla wykarmienia, pod­
rzuconego niemowlęcia z szpitala Dzieciątka Jezus, 
w skutku czego powierzono jej pięcioletnie dziecię, 
które zawiozła na wieś. Po upływie półtora miesią­
ca karmienia, w dziecku rozwinęła się dziedziczna 
choroba syfilistyczna, na którą też umarło. Mamka, 
już sama zarażona (gdyż na nrodawkach ukazały się 
u niej rany), znów udała się do szpitala Dzieciątka 
Jezus i znów otrzymała dziecię, u którego wkrótce 
na wargach ukazały się syfilityczne rany, a zdrowie 
mamki ciągle się pogorszało. To skłoniło ją do uda­
nia się o poradę do szpitala Dzieciątka Jezus, zkąd 
(w kwietniu r. b.) razem z dzieckiem, odesłano ją na 
kurację do szpitala św. Łazarza. „Oto jeszcze jeden”, 
mówi Klinika, „smutny fakt rozprzestrzenienia cho­
roby syfilis tycznej za pośrednictwem dzieci ze szpita­
la Dzieciątka Jezus.” Przeżywszy kilka miesięcy, 
dziecię uczyniło nieszczęśliwemi i mamkę i inne dzie­
cię; lecz czy na tern koniec? Mamka ma męża, dzie­
ci, krewnych, którzy łatwo mogą się zarazić i prze­
nieść zarazę do innych osób. W tem przypuszczeniu 
nie ma nic przesadzonego. Piszący te wyrazy miał 
sposobność widzenia w gubernji r—ej, całe osady, w 
których prawie wszyscy—starzy i młodzi, — w wyż­
szym lub niższym stopniu cierpieli na różne kształty 
zarazy, które przez nieświadomość nazywali kołtu­
nem. Nie dość na tem, u jednego obywatela, cala 
służba dworska była porażona tą chorobą, którą w o- 
bu wypadkach wprowadziła jedna osoba. Ta stra­
szna choroba, której rozprzestrzenienie nie ma gra­
nic, jest tem straszniejszą dla tego, że z początku me 
towarzyszą jej prawie żadne bóle fizyczne; dla tego 

ciemnota prostego ludu daje. - .   , - y°J- , . . 3 * 1  ° Meksvku iest bezzasa- I bywa zapuszczaną a ciemnota p r o s t e g o  i u u u  uaje
ła z Petersburga, włościanie z okolicznych w s i , -  śnuerci posła Ran l̂ f'k ®gia . y  j  C J tatek »wszelkie środki do jej rozmnożenia. Tym sposobem
wszyscy witali Najjaśniejszego Pana podczas objazdu dna, albowiem wsiadł on juz w Yera-Łruz na statek, wszei j j
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w kwestji zdrowia publicznego, należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na sposoby zatamowania złego, wr sa­
mym zarodzie. Co się tyczy w szczególności ograni­
czenia zarazy mogącej przenosić się przez podrzut­
ków, to nauka podaje ludzkości w pomoc swe nie­
wątpliwe dane. Tak, wiadomo dokładnie, że dziedzi­
czna choroba syiilityczna, ujawnia się zwykle u nie - 
mowląt w drugim  lub trzecim miesiącu po urodzeniu, 
a nigdy wcześniej. Z tego powodu, w zupełności u- 
znając wyższość wiejskiego karmienia nad szpitalne, 
należy mieć na uwadze, że pierwszy sposóD natenczas 
tylko bezwarunkowo jest dobroczynny, jeżeli jest pe­
wność, że każde oddawane na wieś dziecię, nie stanie 
się źródłem zarazy dla przyjmującej go rodziny wło­
ściańskiej i całej wsi. Ponieważ w pierwszych tygo­
dniach życia niemowlęcia, nie ma żadnych oznak, czy 
rozwinie się w niem lub nie, niebezpieczna choroba 
syfilityczna i ponieważ rodzice jego są nieznani, to 
koniecznem jest pozostawianie podrzutka do trzech 
miesięcy pod czujnem okiem, i dopiero po tym termi­
nie oddawaaie go na wieś; w przeciwnym razie, dzieci i 
same giną i stanowią źródło rozwoju choroby we­
nerycznej pomiędzy prostym ludem wiejskim, gdzie 
jeszcze nie rozniosła jej rozpusta. L .  (Zamieszczając 
ten artykuł jednego ze zdolniejszych naszych lekarzy, 
uważamy za potrzebne dodać, że kwestja ochronienia 
zdrowia podrzutków i mamek, mianowicie od choro­
by syfilitycznej, stanowi przedmiot roztrząsali i sta­
rannej rozwagi osobnego komitetu, w tym celu przez 
zwierzchność ustanowionego, wnioski którego wkrót­
ce przedstawione zostaną dla wydania odpowiednie­
go postanowienia. P. B . / ’

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj, w kościele 
N . Marji Panny Łaskawej przy ulicy ś-to .Tańskiej, ob­
chodzony był doroczny odpust na cześć św. Józefa Ka­
lasantego: podczas Sumy licznie zebrani artyści i amato- 
rewie pod kierunkiam p. Prohazki (ojca) wykonali mszę 
Elsnera. — W kościele św. Ducha przy rogu ulicy Długiej 
i Freta, obchodzony był doroczny odpust Opatrzności 
Boskiej. —  Kościół św. Antoniego przy ulicy Senator­
skiej, przez nabożeństwo odpustowe, obchodził doroczną 
pamiątkę konsekracij czyli poświęcenia swego.— W ko­
ściele katedralnym i metropolitalnym św. Jana sumę ce ­
lebrował ks. prałat Sieklucki, kazanie miał ks. Knapiń- 
ski; artyści i chóry instytutu muzycznego pod kierun­
kiem swego dyrektora Ap. Kątskiego, wykonali mszę 
Brosiga, na graduale modlitwę hr. Jundzilła, na oferto- 
rjum „O! salutaris” Rossiniego; podczas wotywy zaś w 
tymże kościele odprawionej przez ks. Kucharskiego, arna- 
torowie na mniejszym chórze wykonaii mszę Chwalibo- 
ga. — Z innych nabożeństw szczególniej odznaczyły się 
śpiewy stale już uorganizowanego grona w kościele pa- 
rafjalnym św. Krzyża. ^

* ( W y ś e i g i  k o n n e ) ,  dorocznym zwyczajem, odby­
ły  się w zeszłą sobotę i wczorajszą niedzielę na moko- 
towskiem polu, w obecności J W. Hrabiego Namiestnika. 
W tym roku jednak przypadły one później nieco. P o­
dajemy rezultat z odbytych w obudwu dniach gonitw.— 
W sobotę, w pierwszej gonitwie o nagrodę rządową rsr. 
200, wygrała Rybka, klacz p. Niemcewicza, drugą na­
grodę rs. 100 wzięła Hirondelle, klacz barona Pritwiza. 
Następną gonitwę o nagrodę rsr. 500 popr wadził i 
pierwszy dobiegł do mety Mohican, ogier pp. Grabow­
skiego i Rzewuskiego; drugim koniem wygrywającym 
rsr. 200 był Bukaneer ogier p. Mokronowskiego. Zaś 
Anakard, koń p. Rittera, padł pod słupem dystanso­
wym, rzuciwszy się na sznur; jednakże ani jeździec, ani 
koń nie ponieśli szwanku. Trzecia, wielką nagród^, rsr. 
2 ,000  wygrał ogier p. Rajewskiego, Jowial-Boy; zaś rs. 
300, jako drugą nagrodę w tej gonitwie, przysądzono 
Black Boy'owi, ogierowi hr. Augusta Potockiego. W  
czwartej gonitwie o nagrodę rsr. 300, Rzepicha klacz 
p. Niemcewicza pierwsza stanęła u mety, za nią podążył 
Mylord ogier hr. Augusta Potockiego. —  Najbardziej 
zajmujący wyścig, piąty z kolei, który przynosi! zwycię­
zcy nagrodę dam, puhar srebrny umieszczony na trzech 
koniach z takiegoż kruszcu, a opasany wieńcem lauro­
wym, powołał do szranek samych panów zamiast żokiei. 
Przyjmującymi udział w tym nowożytnym turnieju bylj: 
pp. Mokronowski, siedzący na ogierze Juracie, Zanki- 
sow na złoto-gniadym Karabachn, hr. Aug. Potocki na 
klaczy p. Ostrowskiego, Violetta, p. Henryk Cieszkow­
ski na D-dphinie, p. Wotowski na klaczy Spinetta i p. 
Hesse na ogierze ValDs. Gonitwa ta zakończyła się 
trjurnfem Juraty -  puhar przeto wygrał p. Mokronow­
ski. Hr. Aug. Potocki, po zawziętej walce z p. H. Ciesz­
kowskim, wyprzedził go o połowę głowy konia i drugi 
stanął u mety. Nazajutrz, czyli wczoraj, wśród licz­
niejszego bardziej zgromadzenia, tak powozowej jako i 
pieszej publiczności, i wobec JW. Hrabiego Namiestni­
ka.— wyśc gi rozpoczęły się w dalszym ciągu progra 
mu, szóstą z kolei gonitwą, w której nagrodę Towa­
rzystwa rs. 500, wygrała klacz Hirondelle barona Prit-

witza. Piłka, klacz p. Niemcewicza druga stanęła u me­
ty. Siódma gonitwa odznaczyła się tem, że zamiast mel­
dowanego Alcadara, ogiera pp. Grabowskiego i Rzewu­
skiego, wstąpiła w szranki klacz p. Zankissowa, Miszka, 
lecz obiedwie nagrody w tej gonitwie wziął Jovial Boy, 
ogier p. Rajewskiego. W ósmej gonitwie o nagrodę rzą­
dową rsr. 300 , zwyciężyła Rzepicha, klacz p. Niemce- 

j wicza, Flier, ogier p. Mokronowskiego stanął drugi u 
i mety. —  Następnie odbył się bardzo ciekawy, gdyż nie- 
j bezpieczny wyścig samych panów, o nagrodę kolei żela- 
j  znej; wyścig ten z sześcioma przeszkodami, wyprowa- 
| dził w szranki pp. Zankisowa na Karabacbu, p. Mokro- 
j Dowskiego na Mylordzie i p. Wotowskiego na Glaubi- 

czu. Gonitwę poprowadził Karabach, lecz po przesadze- 
| niu pierwszej przeszkody, jeździec spadł z konia i tym 
| sposobem dał czas wyprzedzić się Mylordowi; jednakże 
; p. Zankisow, podniósłszy się, z tak niebezpiecznego u- 
I padku, dosiadł znowu Karabacha i przesadziwszy wszy­

stkie przeszkody dobiegł do mety sam jeden tylko, albo­
wiem Mylord, przy ostatniej przeszkodzie rzucił się w 
bok i wyszedł z toru. Odwagę, zręczność i przytomność 

j  umysłu p. Zankisowa galerje nagrodziły grzmotem okla­
sków skoro zwycięzca podjechał do mety. W dziesiątej 
gonitwie zwyciężył współzawodników Anacard, ogier p. 
Rittera. —  Ten drugi dzień wyścigowy zakończony był 
jak zwykle gonitwą koni włościańskich, z których koń 
znanego z corocznych wyścigów trjumfatora, Kałdunka, 

i  w y g r a ł  główną nagrodę; jeden zaś z tych koników padł 
wraz z jeźdźcem na sznur, wyrwawszy słup nawet, lecz 
i szkapa i jej dosiadacz wyszli cało z wypadku. Al.

* ( R o b e r t  d j a b e ł )  Meyerbeera, wznowiony w ze­
szłą sobotę, sprowadził tłumy widzów. Kasę wcześnie 
zamknięto. Zostawiając ocenienienie tej reprezentacji do 
właściwej teatralnej rubryki, notujemy dziś tylko, że 
wznowiona paitycja powiodła się bardzo, a publiczność 
z żywem zadowoleniem przyjmowała artystów, miano­
wicie zaś panią Dowiakowską i p. Filleborna. Al.

* ( N a g r o d y ) .  Po drugim konkursie instytutu 
muzycznego, który się odbył zeszłego piątku, w skutek 
balotowania następujące nagrody zostały przyznane przez 
komitet konkursowy: Z klasy fortepianu profesora Stol- 
pego: 1-sze nagrody: Czarnomskiemu Leopoldowi, Woj­
ciechów skiemu Władysławowi, Stolpemu Antoniemu 
(jednomyślnie), Fiedler Natalji, Gordziałkowskiej Ma- 
rji, Biron Matyldzie; 2-gie nagrody: Tarczyńskiemu Jó­
zefowi, Welinowicz Zofji. Z klasy fortepianu profeso­
ra Strobla: 1-szą nagrodę: Siegenfeld Zofji. Z klasy 
organów profesora Freyera: 1-sze nagrody: Śliwińskie­
mu Janowi (jednomyślnie), Jankiewiczowi Gustawowi, 
Kałużyńskiemu Janowi; 2-gie nagrody: Stankiewiczowi 
Michałowi, Wojciechowskiemu Antoniemu, Maliszew­
skiemu Michałowi.

* ( T y  d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 24 czerwca (6  
lipca). Zboże. Obrót w interesie pszenicy bardzo był 
ograniczony, gatunki podrzędne trudny miały odbyt; 
przednie zaś rychło znalazły pomieszczenie po cenach ze- 
szłotygodniowych. Zyto  z początku tygodnia podniosło 
się o 30 —40 kop. na korcu tylko skutkiem słabych do­
wozów. Kupowano jedynie na potrzebę konsumeji. Na­
leży się obawiać, aby ciągle obniżające się ceny na tar­
gach zagranicznych za ten produkt, nie wpłynęły na ob­
niżenie się cen u nas. Jako osobliwość możemy przytoczyć 
fakt, iż zakontraktowano na dostawę z Kutna do War­
szawy 500 korcy pszenicy, co już dawno miejsca nie 
miało; najlepiej pokazuje to, że w wysyłce drogą żela­
zną za grameę kupcy szansy nie mają; obracają przeto 
towar dla konsumeji warszawskiej. Ze znaczniejszych 
tranzakcij zaznaczamy kupno 1,200 korcy żyta dla m ły­
na parowego Ropowa po rs. 6 kop. 30, oraz zakupione 
na spekulację w Nowym-Dworze 1,500 pudów żyta z 
Bugu po 98 kop. za pud. No jęczmień nie ma kupują­
cych, do dawnych zapasów przybyło na Solcu do 1,000  
korcy. Odbyt ma miejsce tylko po drobnych partjaoh na 
prowincję, za które płacono rs. 4- kop. 20 —rsr. 4 k 75. 
Owsa ■ eny obniżyły się o 45 kop. na korcu; płacono na 
stacji drogi żelaznej rs. 2 k. 70, na targu rs. 3 k. 15 za 
korzec. Okowity ceny obniżyły się o 3 kop. na garncu; 
obrot mały z powodu braku kupujących. Łój. Obroty 
w tym produkcie ciągle są znaczne; do sprzedanej ilo­
ści w ostatnim raporcie naszym wzmiankowanej, przy­
bywa jaszcze około 300 beczek, ilość zatem od kilku ty­
godni sprzedana dochodzi do 1,000 beczek łoju po rs. 5 
k. 25 za pud. Z Elizabetgradu w guber. ekaterynosław- 
skiej donoszą, że ceny bydła znacznie się tam podniosły 
(o rs. 8 na sztuce); posiadacze stad sprzedają przeto ta­
ko* e w znacznej ilości, gdyż znajdują w spieniężeniu ich 
na wywóz znaczniejsze korzyści i to może wpłynąć na 
podwyżkę cen. Cukier. W upłynionym tygodniu tran- 
zakcje były średnie. Płacono na miejscową konsumeję: 
za Hermanów rs. 4 k. 50 —rs. 4 kop. 57 '/2; za Ostrów, 
Oryszew i Łyszkowice rs. 4 k. 42 % — rsr. 4 k. 50; za 
Elżbietów i Majerhoff rs. 4 k. 35. Za Dobrzelin, Często- 
cice, Leśmierz i Model rs. 4 k. 25; za Rytwiany rs. 4 
k. 20. Na wywoź do cesarstwa za Guzów i Sanniki rsr.

4 k. 50; za Ostrów i Oryszew rs. 4 k. 42% , za Łysz­
kowice i Konstancją rs. 4 k. 35. Wiadomości o stanie 
plantacij buraczanych u nas nie są pomyślne. Z Austrji 
donoszą, że tam spodziewają się znacznego plonu bura­
ków. (G. Handl.)

* ( C h o l e r a ) .  Warsz. Dniew. p isze: „Od koń­
ca maja (v. s.) zaczynają ukazywać się w Warszawie w y­
padki azjatyckiej cholery. Chociaż dotąd nie było zna­
cznej liczby zachorowywujących na tę chorobę, jednakże 
było kilkadziesiąt wypadków śmierci. Dla zapobieżenia 
rozprzestrzenieniu się epidemji, miejscowa władza ogło­
siła środki ostrożności pod względem djetetycznym i hi­
gienicznym. Oprócz tego dla udzielania szybkiej pomo­
cy zaęhorowywującym, wszystkie cyrkuły policyjne zo­
stały podzielone na okręgi choleryczne i otwarte zostały 
szpitale choleryczne. Od 31 maja (12 czerwca) do 6 
(18) czerwca, leczyła się w domu i w szpitalach następu­
jąca liczba chorych na cholerę; w szpitalach : św. Rocha 
3, umarł 1: św. Ducha 5, umarło 2; Dzieciątka Jezus 
22, umarło 8; żydowskim 6, umarł 1; św. Łazarza 4; 
w szpitalu cholerycznym na Pradze 54, urn. 19; w do­
mu 79, umarło 22; razem było chorych 173, z którjch 
umarło 53 .”

* ( P o d r ó ż  do  K o p e n h a g i  k r ó l a  h e l e n ó w  
i J. O. W.  W .  Ks.  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i -  
cz a . )  Kronszt. Wiest. pisze: „Mieszkańcy Kron­
sztadu, obok Najwyższego przeglądu, o którego na­
znaczeniu wiele mówią u nas, zajmują się jeszcze wy­
słaniem kołowej fregaty pancernej B iurik, która w 
tych dniach odpłynie do Rewia z członkiem rady 
państwa, jenerał-adjutantem, admirałem księciem 
Meńszczykowem, i odpłynięciem do Kopenhagi koło­
wych fregat parowych B iu rik  i Olaf, z najjaśniej­
szym królem helenów Jerzym I-ym i Ich Cesarskiemi 
Wysokościami Wielkim Księciem jenerał-admirałem  
Konstantym Mikołajewiczem, W ielką Księżną Ale­
ksandrą-Józefówną i Dostojną Narzeczoną króla he­
lenów Wielką Księżniczką Olgą Konstantyuówną. 
Dostojne te osoby opuszczają Kronsztad 28 czerwca, 
na jednej z wspomDionych fregat i udadzą się do Ko­
penhagi, gdzie staną 1-go lub 2-go lipca (v. s.) Ce­
sarski yacht parowy Sztandar, także wkrótce podą­
ży za kołowemi fregatami parowemi B iu rik  i Olaf, i 
uda się do Kopenhagi po Cesarzewicza Następcę Tro­
nu i W ielką Księżnę Cesarzównę”.

 ---
* ( S p r a w a  w s c h o d n i a ) .  B uski Inw. w arty­

kule wstępnym (Nr. 170) pomiędzy, inuemi pisze: 
„Propozycja uczyniona przez mocarstwa co do wy­
prowadzenia śledztwa na w. Kandji, wywołała w Jour­
nal des Debats artykuł, w którym p. Saint Marc Gi- 
rardin dowodzi, że podobne śledztwo jest konieczne i 
dla innych prowincij cesarstwa tureckiego, mianowicie 
dla lesa lji i Epiru, gdzie mogłoby uprzedzić równie 
silny i ogólny wybuch powstania, jak nastąpił na w. 
Kandji. Fakty przytaczane przez francuzkiego publi­
cystę, na dowód słuszności tej myśli, w zupełności po­
twierdziły wszystko co było mówione i mówi się wru- 
skiem dziennikarstwie o położeniu tureckich prowin­
cij, a przeciwko czemu różne organa turkofilskie lu­
bią powoływać się na doniesienia konsulów angiel­
skich—zresztą wcale nie zawsze sprzyjające turkom, 
lub na dokumenta tureckie, przejęte najbezczelniej­
szym optymizmem. Jako główną przyczynę fermenta­
cji, już istniejącej w Tesalji i Epirze, francuzki pu­
blicysta wystawia nadzwyczajny, wzrastający codzien­
nie ciężar podatków' i nieznośne przy ich poborze pa- 
dużycia, podwajające wysokość opłat. W dodatku, te 
podatki obciążające mieszkańców strasznem brzemie­
niem, idą nie na pożytek kraju, a na utrzymanie bez- 
potrzebnej, chciwej administracji. Zarazem Porta, dla 
przytłumienia niezadowoluienia, zgromadziła w tych 
dwóch prowincjach 40 tysięcy żołnierzy, zbieraniny 
wszelkiego rodzaju, a od czasu tej okupacji, naduży­
cia i gwałty turków', również jak bieda i cierpienia 
ludności chrześciańskieji, przekraczają wszelkie gra­
nice. Dwa tysiące chrześcian, doprowadzonych do 
rozpaczy a posiadających broń, zbuntowało się, a za 
przykładem ich pójdą wszyscy, skoro tylko nadejdzie 
broń i zapasy. „Europejska komisja śledcza” dodaje 
p. Saint Marc Girardin, „obowiązana jest uczynić dziś 
to, czego może nie można będzie zrobić jutro, to jest 
stać się pośrednikiem pomiędzy uciśnionymi, którzy 
wkrótce znużą się pokorą i uciskającymi, którzy 
wkrótce będą pozbawieni możności uciskania.”

* ( A r c y  k s i ą ż ę  F e r d y n a n d - M a k s y m i l j a n )  
urodził się 6-go lipca 1832 r., a po podpisaniu trak­
tatu 9-go kwietnia 1864 r., którym zrzekł się wszyst­
kich swych praw agnata jako arcyksiąże austrjacki 
za siebie i za swycb potomków dopóty, dopóki nie 
nastąpi śmierć wszystkich innych następców w linij 
męzkiej domu austrjackiego,—przyjął 10-go kwiet­
nia z rąk przedstawicieli meksykańskiego stronni-



ctwa klerykalnago, d’Estrada, Almonte i Labastida, 
cesarską meksykańską koronę i udał się z Trjestu 
24 kwietnia do Rzymu, dla otrzymania błogosławień­
stwa papiezkiego. Dnia 29 maja, przybył do Verą- 
Cruz, ogłosił ztamtąd proklamację do meksykanów i 
12 czerwca tegoż roku, uroczyście odbył wjazd do 
miasta Meksyku. W trzy lata i dni siedm, podległ 
losowi swego poprzednika, cesarza meksykańskiego 
Iturbide, którego synowca adoptował za syna i uznał 
za następcę tronu." (Bird. Wied.)

AjagJja.
* ( K w e s t j a  l u k s e m b u r g s k a ) .  Londyn,

4 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby lordów, p. 
Houghton wystąpił z zapowiedzianą poprzednio inter­
pelacją w przedmiocie pojmowania traktatu dotyczą­
cego Luksemburga. Hr. Derby odpowiedział, że nie 
lekceważy danych zobowiązań; gwarancja atoli zbio­
rowa oznacza, że żadne pojedyncze mocarstwo me 
jest obowiązane do bronienia gwarancji, jeżeli pomię­
dzy pozostałemi mocarstwami poręcząjącemi zacho­
dzi różnica w zdaniach. Gwarancja zbiorowa jest 
obwarunkowana zgodą mocarstw gwarantujących. 
Prusy wiedzą o tem. Nikt nie może żądać od Anglji 
interwencji indywidualnej, na przypadek, gdyby Pru­
sy lub Francja, albo też oba te mocarstwa razem, na­
ruszyły neutralność, lub też gdyby Rosja odmówiła 
interwencji. Gwarancja zależy od uczciwości wszyst­
kich uczestniczących, a nie od siły oręża, i gdyby 
gwarancja została przez jedno mocarstwo naruszoną, 
wówczas pozostałe mocarstwa musiałyby dopiero u- 
kładać się co do dalszych środków. Lord John Rus­
sell ubole.v\a nad rozprawami w tym przedmiocie, 
które muszą brzmieć nieprzyjemnie dla Prus. l łó -  
maczenie hr. Derby, że przyjęte zobowiązanie jest 
charakteru bardziej moralnego niż technicznego, ma 
wprawdzie za sobą słuszność, lecz pomimo to traktat 
gwarancji nie jest bynajmniej świstkiem papieru, po­
zbawionym wszelkiej wartości. ( Wolffs T. B .)

* ( C e s a r z  M a k s  y m i l j  a n ) .  Londyn , 4 
lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby gmin, lord 
Stanley, odpowiadając na interpelację Sandforda, o- 
świadczył, że nie otrzymano jeszcze urzędowego po- 
twieidzenia o śmierci cesarza Maksymiljana, lecz że 
pomimo to stracenie go nie ulega prawie wątpliwości. 
Jest to okrucieństwo godne pożałowania i niepolity­
czne. Dalsze wynurzanie przekonań byłoby na teraz 
bezużytecznem. W dalszym ciągu posiedzenia, kan­
clerz skarbu Disraeli oświadczył, że otrzymano w po­
wyższym względzie wiadomość urzędową i że królowa 
kazała odłożyć na potem przegląd wojsk, który miał 
odbyć się jutro. ( Tamte).

* ( C e s a r z o w a  f r a n c u z ó w  .) Londyn, 4 lipra. 
Owi powiada, że eesarzowa francuzka, obecną będzie 
na rewji morskiej, która ma odbyć się na cześć sułta­
na. (Cor. H . B .j

Austrja.
♦ ( P o d r ó ż  c e s a r z a  a u s t r j a c k i e g o )  

do Paryża odroczoną została z konieczności; ale po­
mimo tego odroczenia nie odstąpiono od zamiaru zło­
żenia wizyty. Debałte powiada, że żałoba familijna 
mogła wpłynąć na wstrzymanie wyjazdu, ale nie na 
zupełne jtgo zaniechanie, gdyż odwiedzenie Paryża, o 
czem nie należy zapominać, stoi według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w związku z ważną polityką. 
(L a  Fr.)

* ( U ł a s k a w i e n i e )  Peszt, 6 Lipca. Cesarz au- 
strjacki najwyższym dekretem z dnia 1 b. m. rozka­
zał wypuścić z więzienia 271 aresztantów siedmio­
grodzkich, którzy zostali już skazani, albo którzy 
znajdowali się pod śledztwem. ( Cor. Biir.)

* ( K w e s t j a  S z l e z w i g u  p ó ł n o c n e g o ) .  Wie­
deń, 5 lipca. Dzisiejsza D ie iresse pisze o terazr iej- 
szem położenia kwestji Szlezwigu północnego; Au­
stria nie ma najmniejszego interesu w tem, ażeby na­
g le  Prusy do zwrotu Szlezwigu północnego bez wszel­
kich gwarancij. Austrja może czekać spokojnie na 
porozumienie pomiędzy Prusami i Danją. Nie mamy 
bynajmniej powodu do mięszania się i do podejmowa­
nia się niebezpiecznej roli pośrednictwa. Poprzesta­
jemy na roli widzów, dopóki nie jesteśmy sami nie­
pokojeni. (Tamie).

* ( S t o s u n k i  z P r u s a m i ) .  Wiedeń, 5 li­
pca. W.itn. Abp. polemizuje w ogólności przeciw 
staremu systemowi ogólnikowych obwinięć, oraz bez­
pośrednich i pośrednich podejrzeń ze strony dzienni­
ków pruskich względem Austrji, i powiada: Wiado­
mo, że p- Beust, niezwłocznie po objęciu przez niego 
obowiązków, usiłował usunąć trudności, wynikłe w 
przedmiocie szefostwa pułków; że dał także pierwszy 
pochop do wzmocnienia na nowo stosunków' handlo­
wych ze związkiem celnym, i że zasłużył w kwestji 
luksemburgskiej Da zupełną wdzięczność ze strony 
samych nawet dzienników pruskich. Jasne warunki 
traktatu pokoju prażskiego, nie nakłoniły go ani do

przemawiania przeciw przymierzom zaczepno-odpor- 
nym z państwami południowo-niemieckiemi, ani do 
mięszania się na drodze dyplomatycznej do ostatnich 
układów w przedmiocie związku celnego. Pod każ­
dym względem p. Beust usiłował, z pominięciem lite­
ry zobowiązań prawnych, utrzymać i utrwalić w ogól­
nej polityce Austrji stosunek przyjacielski do Prus. 
Jest to fakt nieulegający wątpliwości i dostateczny 
dla słusznego ocenienia charakteru polityki austrja- 
ckiej. Większe zbliżenie do Prus nie dało się usku­
tecznić, lecz i ze strony pruskiej nie została posta­
wiona żadna propozycja, którąby Austrja była w mo­
żności odrzucić.

Danja.
* ( N i e z a d o w o l n i e n i e ) .  Kopenhaga, 3 li­

pca. Berlingske Tidende zamieściła artykuł pod 
działem urzędowym, w którym wyraża swoje nieza­
dowolnienie z powodu napaści Nordd. Alg. Z. na se­
nat duński, z którego bezstronności naród jest dum­
nym, i który zjednał sobie szacunek wszystkich stron­
nictw. (Cor. H . B .)

Francja.
♦ ( P r o c e s  B e r e z o w s k i e g o . )  Paryż, 5 lipca. 

Wczoraj o godzinie 2 z południa, zebrał się sąd kry­
minalny, dla wydania decyzji co do oskarżenia Bere­
zowskiego. Berezowski odesłany został według tej 
decyzji przed sąd przysięgłych dep. Sekwany, jako 
oskarżony o wykonanie w dniu 6 czerwca 1867 r. do­
browolnego i rozmyślnego zamachu na życie Najja­
śniejszego Cesarza ruskiego, który to zamach wyko­
nany jawnie, nie udał się z powodu okoliczności nie­
zależnych od jego sprawcy. Sprawa Berezowskiego 
sądzoną będzie, jak już o tem doniesiono, przez sąd 
przysięgłych w poniedziałek dnia 15 lipca. (La Ft.)

* ( D z i e n n i k i  o p o z y c y j n e ) .  Naturalnie że 
we Francji, tak samo jak i wszędzie, panuje powsze­
chne oburzenie z powodu czynu niecnej zemsty,naka­
zanego przez Juareza; lecz te dzienniki opozycyjne, 
które powstawały stale na wyprawę meksykańską i 
chciały zawsze upatrywać w Juarezie władzę legaloą, 
nie mogą teraz występować wprost przeciw swemu 
dotychczasowemu protegowanemu, i z tego powodu 
wszczęła się pomiędzy dziennikami umiarkowanemi 
a opozycyjnemi, zwłaszcza pomiędzy Patrie i Siecle, 
dość żywa polemika. (Nordd A. Z.)

♦ ( C e s a r z  M a k s y m i 1 j a n.) Pary i, 5 lipca. 
W nocie Monitora powiedziano: Zgon cesarza Maksy­
miljana został teraz urzędownie potwierdzony. Nie­
szczęśliwy ten monarcha, który był uznany przez mo- 
carsiwa, nie chciał po wycofaniu wojsk francuzkicli 
opuścić kraju, i nie zważając na groźne niebezpie­
czeństwa, czynił ostatnie wysilenia dla ocalenia swych 
stronników. Cesarz znajdując się w Queretaro w po­
zycji prawie niepodabnej do zdobycia i dozwalającej 
mu, w najgorszym razie, schronić się ze swemi woj­
skami nad brzeg morski, został podczas snu wy­
dany nieprzyjacielowi przez jenerała Łopez. Zamor­
dowanie cesarza obudzi pows/echną zgrozę. Niecny 
ten czyn, wykonany z rozkazu Juareza,^ wyciska na 
czole tych ludzi, którzy mienią się być przedstawi­
cielami rzeczypospolitej meksykańskiej, piętno nigdy 
niezgładzone. Potępienie ze strony wszystkich naro­
dów będzie pierwszą karą dla rządu, na czele które­
go stoi taki człowiek. Dalej Monitor donosi, że z po­
wodu śmierci cesarza Maksymiljana, cesarz Napoleon 
rozkazał przywdziać u dworu żałobę na oO dni. 
(  Wolffs T .B .)  ,

♦ ( P o s t ę p e k  s u ł t a n a ) .  Paryż, 5 lipca. 
L a  Fr. pisze: Podaną przez nas wczoraj wiadomość 
o postępku sułtana z powodu śmierci cesarza Ma­
ksymiljana, potwierdza dzisiejszy Monitor w nastę­
pujących słowach: „Sułtan dowiedziawszy się o. tra­
gicznej śmierci cesarza Maksymiljana, prosił cesarza 
o wstrzymanie przygotowanych dla niego uroczysto­
ści.”—Książę następca tronu wyjeżdża dziś do kąpie­
li w Luchon, gdzie pozostanie przez cały sezon letni. 
— 'Wice król Egiptu opuszcza dziś wieczorem Pa- 
ryż.

* ( O d j a z d  s u ł t a n a . )  Paryż 5 lipca. Sułtan 
opuści z całym swoim orszakiem Paryż w przyszły 
wtorek, udając się do Londynu, dokąd zaproszony zo­
stał przez króluwę Wiktorję. (La  Fr.)

♦ ( K r ó l o w a  h i s z p a ń s k a . )  Paryż, 4 lipca. 
L a  Fr. pisze: Powtórzyliśmy wczoraj z pewneni po 
wątpiewaniem wiadomość o podróży królowej hi­
szpańskiej do Paryża. Mcm. d iyl• utrzymując, że 
przyjazd ten nastąpi w przyszły czwartek, źle był 
poinformowany. Wiemy z pewnego źródła, że nietyl 
ko królowa hiszpańska, nie przybędzie w czwartek do 
Paryża, ale że zupełnie odstąpiła od zamiaru tej po­
dróży.

* ( L o r d  C o w l e y . )  Paryż, 4 lipca. Czytamy 
w Monitorze: Cesarz otrzymał listy od królowej an 
gielskiej, odwołujące lorda Cowley z zajmowanej przez

niego posady nadzwyczajnego i pełnomocnego amba­
sadora w Paryżu.

* ( P o s ł o w i e  j a p o ń s c y . )  Nowa ambasada ja­
pońska, mająca na celu uregulowanie pewnych kwe- 
stij dotyczących trzech nowych portów, które ma­
ją być otwarte dla handlu europejskiego od 1 sty­
cznia 1868 r., przybyć ma wkrótce do Francji. Trzy 
te nowe porty najważniejszemi są dla handlu japoń­
skiego. Dwudziestu czterech młodzieńców, którzy u- 
kończyli kolegjum francuzkie w Yokohama, towa­
rzyszą posłom japońskim, dla ukończenia nauk 
we Francji. Naczelnik ambasady nazywa się Korimo- 
to-Akimo-Kami, mądry japończyk, który gorliwie zaj­
mował się studjamifrancuzkiemiiprzetłomaczył skró­
coną historję Francji, nadzwyczaj wysoko cenioną 
w Japonji. (La Fr.)

* (M e e t i  n g). Dnia26-go i27-go sierpnia odbę­
dzie się w Paryżu meeting międzynarodowy trzech 
stowarzyszeń emancypacyjnych uorganizowanych w 
Londynie, w Madrycie i w Paryżu, a mających na ce­
lu zniesienie niewolnictwa. Situation powiada, że na 
meetingu tym rozbierane będą raporta o stanie nie­
wolnictwa i o handlu niewolnikami, jako też o tera- 
źniejszem i przyszłem położeniu oswobodzonych nie­
wolników w Stanach Zjednoczonych. Na czele stowa­
rzyszenia angielskiego stoi prezes honorowy lord 
Brougham; w komitecie francuzkim przewodniczą p. 
Laboulaye i prezesi honorowi książę Broglie i Gui­
zot. (La  Fr1.)

Grecja.
* (B a n d y t y z m. — O m e r-p a s z a). Ateny, 29  

czerwca. Dowódzca bandytów Kitzos został rozstrze­
lany przez wojska. —Omer-pasza opuścił po dwóch 
dniach stanowisko pod Lassithi, nie zaczepiając wca­
le powstańców i powrócił statkami do Kanei dla 
wznowienia zapewne ataku na Sfakję. (Cor. B u i.)

Hiszpanja.
* ( R o z r u c h y ) .  Podług Courrier franęais, w li­

cznych punktach Hiszpanji wybuchło powstanie, któ­
rego nie zdołały przytłumić gwardje narodowe, wy­
słane przeciw rokoszanom. Inne natomiast wiadomo­
ści z Hiszpanji nie wspominają wcale o tem powstaniu, 
które musi przeto mieć bardzo niewielkie rozmiary. 
(Nordd. A. Z.).

Meksyk.
* (W  y p a d k i  w M e k s y k u ) .  Przy odejściu o - 

statniego parostatku z Nowego Jorku, nie miano jesz­
cze tam żadnej wiadomości o katastrofie w Meksyku, 
lecz wiedziano, że jenerał cesarski Marquez, dowo­
dzący w stolicy Meksyku, kazał aresztować znaczną 
liczbę znakomitszjch republikan, ażeby mieć ich ja­
ko zakładników poręczających za życie cesarza Ma­
ksymiljana. Mówiono tam także, że Santa-Anna ska­
zany został na karę śmierci przez powieszenie i że 
niejaki jenerał L yola usiłował utworzyć w Isco rząd 
samoistny. Przec;w temu ostatniemu, posłany został 
jenerał juaristowski Corona. Zdaje się, że w związku 
z wyż wspomnionym środkiem, przedsięwziętym przez 
jenerała Marquez’a, pozostaje pogłoska, która sze- 
rrzyła się w Paryżu i podług której, przy zajęciu 
miasta Meksyku, juaryści dopuścili się czynów obu­
rzających. Powiadają także w P..ryżu, że Juarez dla 
tego odmawia wydania ciała cesarza Maksymiljana, 
że takowe jest strasznie pokaleczone, a podług innej 
wersji, nawet na sztuki porąbane, i że pojedyncze ka­
wały ciała rozesłane zostały na prowincję. Uczucie 
ludzkie wzdraga się uwier/.yć podobnym faktom, lecz 
dotyczasowe postępowanie juaristów. którzy zamor­
dowali wraz z cesarzem znakomitszych jego stronni­
ków, daje powód do uwierzenia w czyny jak najbar­
dziej obmierzłe. (Nordd. A. Z )

Portugala.
* ( W y j a z d  kr  óla.  -  P o d a t k i ) .  Król Ludwik 

przedsięwziął 3-go b. m. oddawna zamierzoną podróż 
do Francji i Włoch. Znikły obawy co do dalszych 
rozruchów z powodu zaprowadzenia nowych Dodat­
ków. (Nordd. A. Z .). J F

Prusy.
* ( Za p r z e c z e n i e . )  Berlin, 5 lipca. Wiadomość 

podana przez dzienniki o liście króla pruskiego do 
królowej hanowerskiej, jest zupełnie zmyśloną; jene- 
rał-gubernator, nie przesyłał uo niej także żadnego 
pisma. (Cor. Bur.)

* ( E w a k u a c j a  L u k s e m b u r g a . )  Komendant 
twierdzy luksemburgskiej otrzymał od pruskiego mi­
nistra Wi’jny, jak najformalniejszy rozkaz opu-zczenia 
zupełnego tej twierdzy. D.iia 8 lipca, odbędzie się 
sprzedaż zapasów wojskowych, które pozostały je­
szcze w magazynach. (La Fr.)

* ( O d p o w i e d ź
czerwca. L e w a n t H era  < o -  ̂ zbiorową mo-
duiu 21 czerwca 0l,P0  ̂ ' l ja Wprzód ochotników 
carstw, domagając się wydalenia i
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^reckich. Spodziewają się znowu przybycia 20,000 
czerkiesów. W każdym vilajecie ma wychodzić dzien­
nik urzędowy. ( Corr. Bur.).

* ( N o m i n a c j e ) .  Konstantynopol, 3 lipca. Rząd 
turecki zamianował trzech greków i jednego armeń- 
czyka, gubernatorami Saloniki, Smyrny, Dardanellów 
i Janiny. ( Corr. H. B.).

* ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  r u m u ń s k i e g o ) .  Jassy,
4 lipca. Książę Karol rumuński wyjechał ztąd dziś, 
w zamiarze przedsięwzięcia podróży po siedmiu de­
partamentach górnej Mołdawji. W przeddzień wyjaz­
du, wieczorem, książę znajdował się na nabożeństwie 
w synagodze, gdzie przyjęty został z wielkim zapa­
łem. Książę przyjmował następnie deputację złożoną 
ze znakomitszych członków gminy żydowskiej, którzy 
podziękowali księciu za udzielenie im opieki i oświad­
czyli zarazem, że obawy ich były przesadzone. Ksią­
żę odpowiedział w wyrazach łaskawych i uspokajają­
cych. (  Wolffs T. B .).

W iochy .
* (P. F  e r  r  a r a). Florencja, 4 lipca. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu izby deputowanych, prezes Rattazzi 
oświadczył, że król przyjął dymisję p. Ferrara i po­
wierzył mu tymczasowo zarząd ministerstwem skar- szycki pozyskał, z 
bu; na interpelację p. Lanza, p. Rattazzi odpowie- ie-°  jednego moski 
wiedział, że powodem do dymisji p. Ferrara był głó­
wnie projekt do prawa wr przedmiocie dóbr kościel­
nych, nad którym toczyć się będą ju tra rozprawy w 
izbie, lecz że nie uważa za stosowne dać teraz bliższe 
objaśnienia. {Corr. Bur.)

*  (P oży c z k a . — D o b r a  k o ś c i e l n e ) .  Podług 
Fungolo, dymisja p. Ferrara jest jedynie pozorna, 
dla ułatwienia p. Ratazzemu zawarcia pożyczki, po- 
czem p. Ferrara wróci na swe stanowisko w minister­
stwie. Parlament nie postanowił jeszcze, kiedy ma­
ją,toczyć się rozprawy w przedmiocie propozycij do­
tyczących dóbr kościelnych, pomimo iż rozprawy nad 
traktatem handlowym z Austrją zostały ukończone 
2-go b. m., w którym to dniu sam traktat pomienio- 
ny uzyskał zatwierdzenie izby. (Nordd. A . Z.)

* ( P a r l a m e n t ) .  Florencja, 5 lipca. Przy roz­
prawach nad projektem dotyczącym dóbr kościelnych, 
niektórzy deputowani występowali przeciwko temu 
projektowi, inni zaś stawali w jego obronie. RaDazzi 
oświadczył, że ministerstwo zgadza się na przyjęcie 
projektu komisji za podstawrę do rozpraw, zastrzega­
jąc sobie jednak zmianę niektórych artykułów.
Oznajmił on także, że bankierzy, którzy zawarli 
przedstawioną parlamentowi umowę, oświadczyli do­
browolnie, iż odstępują od niej i uważają ją  za roz-

Mustafa-pasza pojechał do Homburga, gdzie prze­
grał już pół miljona; w Wiesbadenie zaś powódź zni­
szczyła dom gry. K.

FEZ EWO QNIK WARSZA"W
* ( F a b r y k a i m a g a z y n  k a p e l u s z y ,  o r a z  

c z a p e k  F. W o j  s z y c  k i e g o ) .  Ulicy Miodowej 
ubywa obecnie, od lat 17 dobrze znany zakład kapelu- 
szniczy i czapniczy p. F r. WojszycUiego, który przeniesio­
nym zostaje do domu po-fflisjonarskiego na Krasowskiem kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś i codziennie, Przed- 
Frzedmiesciu. tuż Drzv kościele Sw- Krzyzkim. T a stawienie śpiewaków francuzkich. — (Początek 0 godz.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Dziś, Cicha t o  da brze­
gi rwie: Klucz Metelli; Biała kam elja.*- Wczoraj, da­
wano Przez zazdrość; Zony uczonych mężów, było o-
sób 186.

DOLINA SZW AJCARSKA. —  D ziś i codziennie, 
W ielki Koncert pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechow­
skiego.— Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. — Wczoraj, było osób 3 7 1 .— Onegdaj, było 
osób 137.

ALKAZAR FRA NCU ZK I (dawniej Odenn — na Kra-

Frzedmieśćiu, tuż przy kościele Sw- Krzyzkim
zmiana lokalnośei, a głównie teraźniejsze znaczne zwię- , 7-ej). 
kszenie rzeczonego zakładu, daje nam tytuł dotknięcia 360.

śpiewaków francuzkich. —  (Początek 0 godz. 
Wczoraj, było osób 495. — Onegdaj, było osób

kilkoma zarysami jego przeszłości. P an  Wojszycki, j a ­
ko pierwszorzędny fabrykant kapeluszniczy, przez lat 8,

T IV O L I. — D ziś  i  codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka. —

7a .przewodniczył w urzędzie starszych zgromadzenia kape- j Początek j> godzinie 7
luszników warszawskich: wvrób kaDeluszy mezkich i W Y S T A W A T 0W A K Z Y 8T W A Z A C H Ij.il. SZ1U K

PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od
luszników warszawskich; wyrób kapeluszy mezkich 
damskich tak z fiicu, jako też z pluszu, tudzież z włosów 

j bobrowych, kastorowyeh. króliczych lub zajęczych po- j godziny 10 z rana do wieczora. — C e n a  wejścia kop
! dniósł do tej doskonałości, jaka wyroby jego stawia 

na równi z wyrobami zagranicznemu Oprócz pochwał

15:
w niedziele zttń i święta kop. 

W Y STAW A  0 3 R A Z 0  W
5.

STA R O ŻY TN O ŚC I p .

publicznych, które z dwóch wystaw krajowych p. W oj- j Sulatyekiego (na Podwalu w dom uDyzm aóskich).— O o-
fabrykantów tego rodzaju j dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena

1865 !
szeregu

jego jednego moskiewska wystawa przemysłu z r. 
zaszczyciła srebrnym medalem. W roku 1861, pan 
W ojszycki pierwszy czapnictwo z kapelusznictwem 
p ołączy ł; zaprowadził u siebie maszyny samoszyj- 
ne, czeladź odpowiednio usposobił, a Czapki jegO, czy 
to wojskowe, czy cywilne, czy urzędnicze, czy studenckie ! 
pod względem doboru materjałów i praktyczności fa­
sonów, od razu zyskały przewagę i dotąd mają ustalo­
ną wyższość nad wyrobami podobnemi innych dro­
bnych zakładów, gdzie fabryczne środki kapelusznicze, 
czapnictwu w pomoc przychodzić nie mogą. Pan W oj­
szycki pierwszy u nas w kraju pozyskał przywilej w y­
nalazku na wodotrwałe kapelusze pluszowe; a i w o-
statnich czasach czapki lakierowane dorożkarskie z oku- 
temi daszkami, pochodzące z jego fabryki, jak  również 

i kapelusze liberyjne lakierowane, w ładza miejscowa za 
' modelowe uznać raczyła. Służba zewnętrzna i wewnę­

trzna młyna parowego, tudzież służba w-arszawskiej ko­
lei konnej, posiada czapki, czyli furażki uniformowe z
tejże fabryki. Obywatelstwo na prowincji na każdym 
większym jarmarku skwapliwie poszukuje firmy Woj-
SzyckiegO, bo od lat wielu nabyło przekonanie o rze­
czywistych zaletach jego wyrobów, płacąc chętnie wyż­
szą nawet cenę, byleby mieć wyrób wyższej wartości. P . 
Wojszycki, aby pięknościę swych kapeluszy nie ustąpić 
zagranicznym, WSiystkie materjały, począwszy od piw

wejścia koD. 10.
NA PLACUNALEWEK. Codziennie, PANORAMA 

Karola Fejia, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

wiązaną, p o z o s S  S r K K  swobo- «  {o Z Pary,i a - Spr0WadlfA .  . .  . / /m i 1 i K r» Ir łoopo n r 0 7 Q r 7 0  rł 1 o u a n o n i n m  n n s i m l l l{Corr.dę przy rozprawach nad tym przedmiotem.
B u r.)

* ( K s i ą ż ę  H u m b e r t ) .  Florencja, 4 lipca. 
Italie zapewnia, ze książę Humbert, z powodu śmier­
ci cesarza Maksymiljana, odroczył swoją podróż do 
Wiednia. {Cor H . B .)

K o re sp o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a rsz a w sk ie g o .
Paryż, 23 czerwca (*).

Kubany.—CesarzowaEugenja.—Wystawą.—Mustafa pasza.
Niema tu nic „gentlemanlike”, jak mówią anglicy, 

nic przyzwoitego. Codziennie błoto wydobywa się na 
wierzch. Każdy drze się na miljonera a nie jeden do­
staje się na szafot lub szubienicę. Tak, lokaj zamie­
rzył się zbogacić, zawiązał towarzystwo hypoteczne, 
dał jenerałowi Leboeuf bajeczną dywidendę, kapitały 
wpadły mu wr rękę, a on schował je do kieszeni. 
Wybito mu okna, ale cóż z tego? Wszyscy mówią, że 
francuzi nie są zdolni do brania kubanów, a stron­
nicy i przyjaciele cezaryzmu wydają miljony rocznie, 
a szambelanowie podejmują się przeprowadzenia każ­
dej sprawy i w prefekturach mówią: jeżeli pan dasz 
ze dwa tysiące fr., w dwa tygodnie załatwimy pań­
ską sprawę.

Cesarzowa Eugenja, znów źaczęła zwiedzać zakła­
dy dobroczynne. W więzieniu śwr. Łazarza podano 
do niej prośbę, co do tego że ławki drewniane są 
zbyt twarde. Na to rzekła ona: ,,Te kobiety mają 
jednakową naturę ze mną, i czuję że mogą zachoro­
wać siedząc na tych ławkach. Lepiej pracowały by 
na miękkich.” Te słowa zamieściła Patrie.

Wystawa powszechna nie wzbogaca Paryża. Pary- 
żanie po większej części wyjechali; nowych restaura- 
cij na polu marsowem jest więcej nie potrzeba. Ban­
kructwa tego roku są w porównaniu dwakroć licz­
niejsze, a miljony przywożone przez cudzoziemców, 
Paryż pochłania w kilka dni. Należy pamiętać, że 
na same karety wydaje się dziennie miljon fr. Płaca 
szwaczkom nie została powiększona, pomimo święto­
wać wszelkiego rodzaju.

(*) List ten wzięty je.st z Warsz. Dnie w.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał major orszaku 
praktyczności fa- j  q  książę Szachowski 1, z Petersburga; jenerał-

major baron von Medem, z gubernji liflandzkiej; taj­
ny radca Chruszczem, koniuszy dworu J. C. M., z Pe­
tersburga; konsul jeneralny królewsko-saski, i sasko- 
wejmarski Lesser, z Drezna;—wyjechali: jenerał-ad- 
jutant J. C. M. książę Radziw iłł, do Paryża; jenerał- 
lejtnant Minkwitz, do Wyłkowyszek; jenerał - major 
Karłowicz, do Siedlca; dymisjonowany jenerał-piecho- 
ty Karniłowicz, do Radzynia; dymis. jenerał-major 
Sdnger, do Cesarstwa; tajny radca senator Sołowiew, 
do Ćzyżewa; radca tajny Janiszowski, do Lubartowa; 
rzeczywisty radca stanu senator Paschalski, do Miń­
ska; kamerjunkier dworu J. C. M. Swierbiejew, do 
Stutgardu; jeneralny super-intendent kościołów ewan- 
gielicko-augsburgskich w królestwie, ksiądz Ludwig, 
do Niemiec.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 1021, wyjechało osób 1333;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 346, wyje­
chało osób 358;—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 328, wyjechało 31 7 ;— statkami parowemi przyje­
chało osob72, wyjechało 70; — w ogóle przyjechało o- 
sób 2475, w tej liczbie z zagranicy 276; wyjechało osób 
2965, w tej liczbie za granicę 203.

Obok tego wszakże dla dogodzenia żądaniom, posiada j 
I w swym składzie prawdziwe paryzkie kapelusze n aj-! 

llOWSZej mody. Ze w cenach p. Wojszycki umiarkowa- j 
nie zachować potrafi i że każdego zadowolnić umie, do- j 
wodem jest ów ciągły ruch kupujących w jego magazy- i
nie i coraz wzrastające powodzenie jego zakładu, któ- j
re właśnie koniecznego zwiększenia tak sklepu jak  lo- i 
kalu fabrycznego wymagało. W  obecnej miejscowości, j 
w domu po-misjonarskim, sklep główny przeznaczony jest i 
na kapelusze męzkie, damskie i dziecinne; w sklepie dru- i 
gim łącznym mieszczą się czapki i furażki. Oddzielna j S g t S  .

K U R S  G T E ŁD Y  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia  26* Czerwca  (8  L ip c a ) 1 8 6 7  r .

M O N ET Y .

Pół-Im })orja>y R o s y j s k i e ..............
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w ażn e  .

pracownia czapnicza na parterze, oraz oddzielna fabry­
ka kapelusznicza w suterynach, z wielkiem ułatwieniem 
produkcji, są tuż obok frontowego handlu hurtowej i de­
talicznej sprzedaży.

W arszaw a, 
dnia 2 6  C zerw ca (8  L ipca).

K  a  1 e n  d  a  r  z
W e wtorek, 9 lipca, — śśw. Cyryila bisk. 

p an .—Słońce wscb. o godz. 3 min. 51; zach. 
min. 18.

We środę, 10 lipca, — śśw. Ja n a  z Dukli, 
synów Felicysymy. — Słońce wsch. o godz 
zach. o godz. 8 min. 17.

i Anatolji
0 godz. 8

1 7 braci 
3 min. 52;

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana +  10°0, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . . . .
Termometr Reaum........................
Stan n ie b a .....................................

o g o d z . 6  -L r a n a .  |o  g o d . 4 po  p o i

751.1 
( -  10°2 
pogoday

750.7 
+  14°0 

pochmurny

Największe ciepło -f- 14°9, R. Najmniejsze ciepło 7"5 Ą- R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 2.

W i d o w i s k a.

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b lig i  S k a rb u  za  rs . 300.................................... - ..............
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. aa. re. 100...................................
O b lig ac jo  C z ą s tk . z r .  1836 po z ip . 600 za s z tu k ę . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . O ząat. l i t .  A po  s łp .

300 za s z tu k ę .......................................................  ...................
L it. B  po  z ip . 200 z a  s z tu k ę  7. k u p o n e m .................. ..
„ „ „ box u u p o u u .................  . . .

L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S c r ji  I -« j e a r s .  100. 
E is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k ro su  S e r j i  2 -ej za  rs.100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . IGO*)...........................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id . za  rs . 100 R b................
6 p o ty c z k a  ro s s y j .  S tig 'i itz a  z r . 1864 za  rs . 1 0 0 . . . .  
6 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l i t z a  z r .  1666 za r>. 1 0 0 . . . .
B ile ty  B a n k u  Ces. R o s. z r. 18G0, za  r s .  10 0 ..............
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  100 .....................................................

„  S ie rp n io w e  za  rs . 100..............................................
R o s y js k a  pożycz, prew i. z 1865 rs.  ..............................

„  „  „  186t> 1 0 0 ...............................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d ró g  że­

laz n y c h  rs . 1 2 6 ..................................  .......... ...................
O b lig ac je  Crłówn. T o w . l lo s .  D ró g  Ż e l. po tra n  k 2000

za rs . 100 .....................................................................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-W ie d .  za  sz tu k  
O b lig ac je  D ro g i Ż el. W a rs

s z tu k ę .....................................  ........................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g o s k ie j  za  rs . 100,
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  ra . 100...........................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-T e re a p o lsk ie j  za  rs .
A k c je  D ro g i Ż e l. la b . Ł ó d z k ie j rs . 1 0 0 ...........

W a rs z .-W io d . po  f ra n k .  600 za

100 .

W EX.LK .

B e rlin  . .100 Tal.

W ro c ła w  ................................. „
G d a ń s k ................................................  „  „
H a m b u rg ................................................300 B . M k.
L o n d y n .................................................. 1 F t .  S t.
P a r y ż .......................................................300 F ra n k .
W ie d e ń  . . .   ......................................160 Z ł. W . A.
P e t e r s b u r g ........................................... 100 R sr.

M o sk w a  .

2 ui.
k . t. 
2 r>. 
2 m
2 m.
3 m . 
2 m . 
2 m. 
1 m. 
k .  t. 
1 m . 
k . t.

Ż ą d a n o  | P ła co n o

Ks. K . | R s. K .

I  1
— — — j —

\ 
i 

1

- - -

_ —■

— —
80 17 7J 8J
71 83 71 33
59 60 69 —7

—~
z— —. — _— — 100 _— — 100 _

117 — 116 25
108 -• »07 26.

—
__

54
-

55 50

83 50 85 50
84 “* ~

107 86 107 70

_ —
107 70 107 66

7 83 7 35
87 75 — —
88 20 87 75

z I I _
- — - —

W IE L K I T E A T R .— Jutro, opera Robert Djdbcł.— 
Wczoraj, dawano balet Robert i Bertrand, było osób 
3 0 0 .— Onegdaj, dawano operę Robert Diabeł, było o- 
só b llO O .

W a rto ść  k u p o n u  b io i.  o d  L is tó w Z a s ta w n y e h  '
,. „  o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y  oh.

». -  *  47% .
rs. -  k  4 2 %



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
u w i a d o m i e n i a .

(N. I). 0534 ) Komisja Rządową  
Sprawiedliwości.

Bodaj o do wiadomości osób in teresow anych, %e d rogą  urzędow ą a k t  zejścia jV na
Hn?a k l 1̂ 0’ po.chod*lć m ającego z K rólestw a, 
\ f  ] 11 * V\Zmii r ' !n larlego  w H rabstw ie 
y n a tf ł a  (, ‘ g l ja )  w w iek 'i  l a t  63, p rz e s ła n y  
a b o  1 '" ’um Głównemu K rólestw a P o l-
sk iego , do zachow ania.

W arszaw a d. 5 (17) Czerwca 1807 r. 
Członek Komisji,

R zeczyw isty Rndca S tan u , K. L ask i. 
N aczeln ik  W ydziału, Puchalsk i.

i*'* R 35ó5). Kornisja Rzadoioa  
Sprawiedliwości.

W  zas to so w an iu  s ię  do A r t  41 K. C. P ., 
p o d a je  do w iadom ości s tro n  in te reso w an y c h , 
iż 1 ry b u n a ł Cywilny w P ło c k u , w yrok iem  
swym z  dn ia  22 M arca (3 K w ie tn ia ) r. b. n a  
pow odztw o I s s e ra  i S ury  m ałżo n k ó w  O lsze- 
w itz zap ad ły m , u z n a ł M o śk a  Z am o la  O lsz e - 
^ i tz ,  m iesz k ań ca  m ias ta  P ło c k a  z a  z n ik łe g o .

W arszaw a d. 6 (18, C zerw ca 1867 r. 
Członek Komisji,

Rzeczywisty Radca Stanu, K. Laski.
Naczelnik Wydziału, Puchalski.

(N. D. 3S61); Komisja Rządowa Spraw  
p , . W ewnętrznych.
podając do powszechnej wiadomości, że 

patent na stopień lekarza przez Radę Lekar­
ską Królestwa Polskiego pod dniem 8 (20) 
Marca 1850 r. za Nr. 48/1148 i pozwolenie 
do praktyki przez Komisją, Rządową Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych w dniu 30 Ma- 

Jd  (11 Czerwca) 1851 r. za Nr. 1444/11152 
panu Leonowi Schónborn wydane, zaginęły;

P re p u n ty  w Pow iecie  S e jneńsk im  p o ło ż o ­
nych, sposobem  o s trz e ż e n ia  z a b e z p ie c z o n e j.

2. S u le im ana B aran o w sk ieg o , w ie rzy c ie la  
sum y rs . 300 p o d  N r. 28 d z ia łu  IY  w y kazu  
h y p o tecznego  d ó b r z iem sk ich  N ow inka P o ­
w iecie  K alw ary jsk im  po ło żo n y ch , u b e z p ie ­
czo n e j, to czy  się  p o stę p o w an ie  sp ad k o w e, do 
u re g u lo w an ia  k tó reg o , te rm in  n a  dzień  2 (14) 
P a źd z ie rn ik a  1867 r .  j e s t  o zn aczo n y , s tro n y  
w ięc in te re so w an e  z p raw am i sw em i w  tym  
te rm in ie  do k a n c e la r ji  pod p isan eg o  R e je n ta  
pod p re k lu z ją  zg ło s ić  się  zech c ą .

S u w ałk i d . 16 (28) M arca 1867 r .
W ładysław  R usso ck i.

(N. I) . 1967) P isarz Sądu  Pokoju 
w Sandomierzu.

Z  pow odu śm ierci:
1. W andy S tan isław sk ie j w ła śc ic ie lk i d o ­

m u m urow anego  z sp ic h le rzam i i g ru n ta m i 
pod N r. 7 w ir ie śc ie  S andom ierzu .

2. A m elji W róblew skiej w ła śc ic ie lk i w ' / i  
p ra w a z a s ta w y d o m u N . 61 w S and o m ieru , o raz  
w łaśc ic ie lk i w % części sum  r s .  750 i 900 n a  
w spom nionym  dom u N. 61 yr dz ia le  IY  u b e z ­
p ieczonych , o tw o rzy ł się  sp a d ek , do u re g u lo ­
w ania k tó reg o  te rm in  n a  dzieii 16 28) W r z e ­
śn ia  1867 r . pod  p re k lu z ją  o zn aczam .

S andom ierz  d . 14 (26) M a rca  1867 r  
W. T u rc h e tti .

w ydaw szy w m iejsce  onych d u p lik a ty , u p rz e ­
d za , źe  z a tra c o n e  pap*'"*”  " "  bodnę,
w arto śc i ju ż  n ie  m a ją

że  z a tra c o n e  p a p ie ry  pow yższe  żad n e j 
 a ją .

W arszaw a d. 13 (25) C zerw ca 1867 r.

(N . D. 3863 '. Syndyk  Ostatec nj/ M asy  
Upadłości Domu Fabrycznego A . et .1. Librach  

w O zorkow ir.
W  sk u te k  w yznaczonego  te rm in u  p rz e  S ę ­

dziego K o m isa rza , w zyw a w ierzycie li te jż e  ; 
m asy, ab y  zg rom adzili się  w dniu  12 (24 L ip ­
c a )  r. b. o godzin ie  5 z p o łu d n ia , w sa li se sjo - i 
n a ln e j T ry b u n a łu  H andlow ego tu te jsz e g o  ce- j 
lem  n a rad y , ja k ie  w ypada p rz e d s ię w z ią ść  ś 
ś ro d k i d la  sp rz e d a ż y  fab ry k i i n ie ru c h o m o śc i i 
do aktyw ów  m asy n a leżąc y ch

W arszaw a dn ia  4 L ip c a  1S67 ro k u .
J ó z e f  P o znańsk i.

• -■ iłL'*!:®1' Y t - w y j t - i s t T r ; * . . u  x  w . w - t a luan-g y *  \

OBW IESZCZENIA SPADKOW E, i

(N I ) , 1 9 6 5 ). Rejent, .'iancehirji Z iem iańsk ie j 
w R a i szu.

1. P o  śm ierc i Jó z e fy  S u ch eck ie j, w ierzy- 
c ie lk i sum , «, r3 i\  9 ,270 z p o d  N r. 9c, b, r s . 
4 ,201  z pod N r. 12, c. rs . 750 p o d  N r. 13, i 
r s .  5,669 kop . -lO p ó d N r. 1 4 n a  d o b rach  P rz y -  
s ta jn i  O k ręg u  K alisk ieg o  w D zia le  4 w ykazu  
u b ezp iecz o n y ch .

2. A n ton iego  G rabow sk iego  w sp ó łw ła śc i­
c ie la  sum y rs . 427 kop . 50 n a  d o b rach  O sie- 
czy  O k ręg u  K onińsk iego  w D zia le  4 p o d  N r. 
60, i z a s trz e ż e n ia  zas taw y  w dzia le  3 p o d N . 
2 5 , o tw o rzy ły  się  sp a d k i, do u reg u lo w an ia  
k tó ry c h , w yzn aczo n o  te rm in  p rzed  p o d p is a ­
nym  R e je n te m  w K a n c e la rji Z ie m iań sk ie j w 
K a lisz u  n a  d z ie ń  5  (17) P a ź d z ie rn ik a  1867 r .

K aliszd . 17 *29) M a rca  1867 r .f  
J .  B ia ło b rzesk i,

tN . D . 1961). Rejent A ancelarji Ziem iańskie) 
w Lublinie .

P o  zm arły m  A nton im  K arw ow skim , w ła ­
śc ic ie lu  n ie ru ch o m o śc i w L u b lin ie  N r. 158, 
o ra z  w ierzycie lu  sum , r s r .  3 ,300 na  n ie r u ­
chom ościach  w L u b lin ie  N r. 32S i 329, i na  
d o b ra c h  T a rn a w k a  C, rs . 3 ,000 n a  n ie ru c h o ­
m ości w L u b lin ie  N r. ->ig i rs. 530 k o p . 25 
na  dobrach  K rasieu in ie , T a rn a w k a  C i n ie ru ­
chom ości w L u b lin ie  N r. 616, tu d z ie ż  ew ikcji 
w sum ie rs . 2,700 n a  n ieru ch o m o śc i w L u ­
b lin ie  N r. 656 h y p o teczn ie  u b ezp iecz o n y ch , 
o tw o rzy ł sig sp a d ek , do re g u la c ji k tó reg o  
te rm in  n a  dzień  2 (14) P a ź d z ie rn ik a  1867 r. 
w K an ce la r- i m ej w y zn ac zo n y  zo s ta ł.

L u b h n  d. 17 39) M a rc a  2867 r.
W alery  G łow acki.

, (N• Ó6) Rejent K ancelarji Ziemiańskiej
w Suw ałkach.

O g łasza  się , że  z pow odu n as ta łe j śm ierc i: 
L  A g aty  z  Spergkiej R a kuzow ej. w spół- 

właścicielki clobr z iem sk ic h  B udw iecie , o raz  
w ierzycie lk i sum y rs  6 ,400 z p ro cen tam i I 
Jfosztam i n a  ty ch że  d o b rach  B udw iecie  w P o ­
w iecie K alw ary jsk im  p o ło żo n y ch , p o d  N r. 11 
d z ia łu  IV  w ykazu  h y p o teczn eg o , n iem niej 
p o d  N r. 21 i w Z lew k ach  do N r. 16 l i te ra  g ., 
o ra z  w Z lew k ach  do N r . 17 lite ra ./', d z ia łu  
IV  w ykazu  h y p o teczn eg o  d ó b r  z iem sk ic h

(N. D. 1968) P isarz Sądu Pokoju 
Okręgu Ostrołęckiego.

1. Po M acieju  i A u g u sty n ie  b ra c i  Z a łę -  
sk ic h  w łaśc ic ie lach  c zęśc i d ó b r K u czy n  z 
g ru n tam i n a  K u czy  nie W y pychach .

2. C hujm ie E jz e n b e rg  z O s tro łę k i d łu ż n i­
k u  sum y r s  600.

3. J a n ie  P a ła szew sk im  i Ig n acy m  W ie - 
lochow skim  w łaśc ic ie lach  n ie ru ch o m o śc i w 
m ieśc ie  O s tro łęce  p o d  Nr. 111 p o ło żo n e j.

4. I c k u  R ybak  z O strow i w ierzycie lu  k w o ­
ty  r s  39 T

5. Z ygm uncie  K rzyżanow sk im  z N ow ej-w si 
o g ła sz a  p o stę p o w an ie  spad k o w e do k tó re g o  
s tro n y  in te re so w an e  ad  1 2  w dn iu  22 W rz e ­
śn ia  (4 P a ź d z ie rn ik a )  1367 r ,  z aś ad  3 4 i 5 
w dn iu  25 (7) t. m. i r. p o d  p rek lu z ją , z g ło ­
sić  się  winny.

O s tro łę k a  d. 4 ( 16 ) M a rca  1867 r .
K arp iń sk i

(N. I). 3 6 2 2 ). M agistra t M iasta  ' a szaw y.
P odajó  tlo powszechnej w iadom ości, iż w d. 

3 (15) L ipca r. b. <J godzinie 12 w południe w 
sali posie ’zeń b iu ra  M agistratu odbędzie się 
licy tac ja  in m inus prze/, opieczętow ane d ek la- 
racje:

1 . N a  opalan ie  kotłów w dwóch sz lach tuzach  
w W arszaw ie i w i m na Pradze w «iągu  p ó ł­
tora Voku t. j .  od d. i (13) Lipca r. b. do dnia
1 (13) S tyczn ia  1869 r . od w ynagrodzenia na  
r s . 6,931 w yraźnie na  rubli srebrem  sześć ty ­
sięcy ośir dz>esiąt jed en  rocznie ustanow ionego 
w w arunkach zam ieszczonego.

2. N a dostaw ę nowych i konserw ację w u  - 
życiu będących utensyijów  w ipowyżcj potnie- 
n ionych szlach tuzach  tak że  w ciągu półtora 
roku  to je s t  od d. 1 (13) Lipca r. b. do d. I (13) 
S tyczn ia  1869 r. potrzebny, h, od w ynagrodze­
nia na rs. 1 ,353 k . 81 ‘4  w yraźnie na rubli 
sreb rem  tysiąc tyzysta pięćdziesiąt trzy  k o ­
p ie jek  ośindziesiąt j*den  1 pól rocznie u s ta n o ­
wionego w w arunkach zam ieszczonego i do n i­
niejszej licy tacji podanego.

M ający przeto zam iar ubiegania się o k tó re 
z takow ych przedsiębierstw  mogą złożyć w 
czasie i m iejscu wyż oznacz 1 nem na ręce p. o. 
P rezy d en ta  M iasta opieczętow ane d ek la rac je  
nap isane  podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a w tych w yraźnie literam i bez sk robam a p o ­
p raw ek  i przekreśleń  w ypiszą ja k i  o dstępu ją  
p rocen t od sum do n in e jsz e j licy tacji po­
danej.

N adto  do d ek larac ji winien być dołączony 
kw it kasy  ekonom icznej M u s  a  W arszaw y na  
złożone w te jże  vadium  do licy tacji ad J-rno 
rs. 608, ad 2-o  rs. 135 i n a  kosz ta  ogłoszeń .a 
rs . 6 , k tóre n ieutrzym ującem u się p rzy  licy ta ­
c j i  n a tychm iast zwrócone będą.

Inne  w hrunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są d o .p rze jrzen ia  w W ydziaio A dm i­
n istracy jnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W ar s z a w a ,  d n ia  10 (22) Czerwca 1307 rok u . 
p. o. P rezyden ta ,

J e n e r a ln e g o  Sztabu Jęnera ł-M ajor, 
z upow ażnienia Śiiżewski.

3 za  N a c z e ln ik a  K ance la rji, Baudouin. 
W zór do D eklaracji.

W sku tek  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję 
n in ie jszą  dek la rac ję , iż podejm uję się w ypi- 
s .6 z ogłoszenia k tó rego  z tych przedsiębiorstw  
podejm uje się z szczegółowym w ym ienieniem  
term inu  i sumy w ynagrodzenia rocznego i od­
stępu ję  od takowej procentów N N \, (wypisać 
literam i) poddając się wszelkim obowiązkom, i 
zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit aa  złożono w kasie ekonom icznej M ia­
s ta  W arszaw y vadium w ilości rs. N N. na  ko­
sz ta  ogłoszenia rs . 6 p rzy  n in iejszem  za łą ­
czam.

Stałe moje zamieszkanie j e s t  w N., p isa łm e 
dnia N. miesiąca N. roku  1867.

(Podpisać wyraź tie imie i nazwisko).

(AT. D . 3 513) M agistra t M iasta  Gubernjalnego 
Kielce.

Z aw iadam ia  in te re so w an e  osoby, iż  w d n iu  
6 ( 1 8 ' L ip c a  r  b o godzin ie  12 w p o łu d n ie , 
odbyw ać się  będzie w K a n c e la rji M a g is tra tu  
M iasta  K ie lc  licy tac ja  p rzez  zap iecz ę to w an e  
d e k la ra c je , n a  d z ie rżaw ę  d ochodu  z targow e­
go, ja rm arcz n eg o  i brukow ego  w tem że  m ie ­
ście, p rzez  czas od dn ia  1 (13) S ty czn ia  1868 
r  do dn ia  31 G ru d n ia  (12 S ty c z n ia » 187°/, r. 
p o czy n a jąc  od sum y do tychczasow o  p łaco n e j 
r s r .  1,302 roefcnie. P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta ­
c ji o bow iązan i b ę d ą  z ło ż y ć  n a  w adjum  rs r . 
130, w gotow iźnie  lub też  w k w itach  k a s  
m iejsk ich . D e k la ra c je  w inny być p isa n e  n a  
s te m p lu  ceny kop . 15, w edle w zoru  niżej z a ­
m ieszczonego.

K ie lce  dn ia  6 (1S) C zerw ca 1867 roku . 
P re z y d e n t A ugustynow icz.

D ek la rac ja .
W  sk u te k  o g ło szen ia  M a g is tra tu  m ias ta  

g u b ern ja ln eg o  K ielce, z d n ia  6 (18) C zerw ca 
1867 r. N r: 2760, p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję  
iż  o b o w iązu ję  s ię  w ziąść w d z ie rżaw ę dochód  
k a sy  m iejsk ie j w tem że  m ieśc ie , z p o b o ru  0 - 
p ła t ,  ta rgow ego , ja rm a rc z n e g o  i brukow ego, 
p rz e z  czas trz e c h le tn i od d n ia  1 (13) S ty cz­
n ia  1868 r. uw aża jąc  za  sum ę ro c z n e j o p ła ty  
r s r . N . ( tu  w ypisać  sum ę lite ra m i) p o d d a jąc  
s ię  w szelk im  obow iązkom , ja k ie  w aru n k i l i ­
cy tacy jne  obejm ują . W ad ju m  w sum ie  N . 
sk ładam , k tó re  w ra z ie  n ie  u trz y m a n ia  się 
p rzy  licy tac ji sam  o d b io rę . S ta łe  m oje z a ­
m ieszk an ie  j e s t  w N . p isa łe m  w N. dn ia  
m ca ro k u

(p o d p is  d e k la ra n ta )

(N. D. 3 8 8 6 .)  P isa rz Trybhn<itu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do ’hrt.  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józef* Katarzyńskiego 
D oktora  Medycyny w Warszawie pod Nr. 1535 
zamieszkałego a zamieszkauie prawne do tego 
interesu i całego postępowania su b h a s tacy jn o  
go u A ndrzeja  Brzezińskiego Obrońcy przy  
Warszawskich D epar tam entach  Rządzącego 
Senatu w Warszawie pod Nr. 497a  przy ulicy 
Pod w ale zamieszkałego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 6,900 z procentem 5 ° /0 
od dnia I Stycznia 11 s. 1865 r. i kosztów od 
Aleksandro i Józefy z Bajkowskich małżon­
ków Dąbrowskich oby wat li, właścicieli dóbr 
ziemskich Dr wale w z przyl glościami Idziko- 
wice N>. z ale w O kręgu  Łęczyckim położo­
nych, tamże zamieszkałych, protokółem L u­
dwika W ichrów'k iego Komornika przy Sądzie 
A pelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 22 
Maja (3 Czerwca) 1807 r. sporządzonym w dro ­
dze . przymuszi nego wywłaszczenia zajęte i 
zaaresztowane zostały

D O B RA  ZIEM SKIE
Drwalew z p;zy !egłością 'jdzikowiee Nsizale w 
Okręgu  Łęczyckim w Gminie Gostków Pa- 
ivifji Domaniew Powicie Łęczyckim O k r ę ­
gu Łęczyckim dawniej  Zgiei.-kim, pod wzglę­
dem Sądowym w Gubernji  W arszawskiej ,  
pod względem A dm inistracyjnym  w Gu­
bernji Kaliskiej, pod ju r isdykę ią  Sądu Po­
koju  Okręgu Łęczyckiego w mieście Łęczy­
cy } Osłodzenia odbywającego, położone, p r a ­
wem własności do egzekwowanych d łużni­
ków Aleksandra i Józefy z Bajkowskich m a ł ­
żonków Dąbrowskich należące, f  dw ark  Drwa- 
lew w posiadaniu małżonków Dąbrowskich , 
zaś folwark Id i ik  >wice Nazale  w posiadaniu 
Katarzvny Szychowskie) na la t  6  od dn ia  12 
(24) Czerwca 1861 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1867 r. z mocy kontraktu w dniu 12 (24) Czer­
wca 1 8 6 1  r. zawartego, zostające, poszukiwa­
ną wierzvt«lności% hypot< czme obciążone, o 
góincj rozległości grunta  folwarczne około 
włók 15 mórg 19 prętów 220 zawierające. _

Na gruncie powyższych dóbr są następi jące  
zabudowania:

A. Folwark Drwalew.
1 Dom (dwór) z drzewa par terowy gontami 

od frontu a od tylu słomą kry ty z kum:nem mu-
row a nym .

2. Komora z drzewa słomą poszyta.
3. Kuchnia par terowa murowana,  slomi) po- 

szyta z aomineui mu owanyui.
4 . Piwnica oddzielna a  kamieni polnych 

murowana słomą p szyta.
5. Kurniki inurowase w pruski  m ur  z cegły 

palonej słomą p o s i v f .
6 . Owczarnia z drzewa słomą poszyta.
7 . Stodoła z drzewa słomą poszyta w szczy­

cie lewym której urządzony jes t  sp f  bierz,  n ad ­
to w stodole tej znajduje się m łockarnia  C/.te- 
rokonna której nadaje  ruch k ie ra t  dolny na 
zewnątrz stodoły urządzony.

8 . Chlew z d zewu słotną poszyty.
9  Spichlerz, wozown o, sta jnie, chlewy, je ­

dno zabudowanie z d rzew a słomą p iszvte.
10. Chlew 7. drzewa słomą p o s z y ty .”
11. Sześć sochów drewnianych w ziem 'e  

wkopanych, p rzyg  . towaoych do budowy s to ­
doły-

12. Cztery słupy w ziem:ę wljopane.
13. S tudn ia  drzewem cem browana z żu ra ­

wiem i kubłem  p r z y  k tó re j  jest kory to  do po- 
je n ia  inw en tarzy .

*4- O gród owocowy, częścią w kw aterach 
sie je  się w arzyw o a z resz tą  na traw niki za­
puszczony, od zabudow ań płotem z żerdzi, a 
d a le j w około rowem otoczony i w takowym 
znajdu je  się drzew  owocowych około 90, krze- 
yy  pożjczek , m alin , klom by bzu, uli pszczo­
łam i obsadzonych sześć.

15. Podw órze p lo tera  z żerdzi łupanych o- 
grodzo^e w którem  je s t  b ram a.

Ib .  S a d z a w e k  c z te ry .
17. K arczm a z drzew a słom ą po-zy ta  z ko­

minem m urow anym , pod dachem  te j karczm y 
znajdu je  s ,ę obora; w karczm ie tej tóeraa wy­
szynku, w takow ej je d n a  izba j e s t  w łasnością 
M arian n y  Szym czyk wdowy po w łościaninie 
uw łaszczonym , d ru g a  zaś izba  w tej karczu  e 
je s t  zam ieszkała przez M acie ja  Z asada  k tó ra

własnością* je g o
18. Czwoi-ak z drzew a słom ą p o s z y ty  z ko- 

minem murowanym.
19. S taw  na łąk ach , n a  łąkach  w tein  3a- 

mem m iejscu będących znajdu je  się k o p a ln ia  
torfu.

20. B uda duża z drzew a słom ą poszyta.
Chairn Szczeciński kupiec za k o n trak tem

m a wyexp,ioatować 2 ,000,000 sz tuk  tafli torfu  
pod w arunkiem  połowy czystego zy*ku ze 
sprzedaży.

B. W ieś Drwalew.
W łościanie w tej wsi osiedli uw łaszczeni w 

g run tach  ornych, ogrodach, łąkach  i s ie d li­
skach posiadają ogółem m órg 70 p rę tów  80 
po szczególe w akcie  zajęcia z i mi. n i, nazw isk  
wym ienieni.

Na gruncie  wsi D rw alew  są zabudow ania:
21. C hałupa Nrem  6 ozn czona z drzew a 

połowa k tórej j- s t własnością D om inium  D rw a­
lew, d ru g a  zaś sk ładająca  się z m niejszej p o ­
łowy należy do w łościanina M ichała D e a d e r-  
skiego.

22. C hałup 5 z drzew a słom ą poszyty* h 
z kom in mi.

23. Stodół 5 z drzew a słom ą poszytych.
24. Obór 5 z drzew a -łomą poszytych
25. Chlewów 3 Zsdrzewa słomą poszytych.
26. Szopa z drzew a słom ą p o s z y ta /
27- S tudnia  drzewem cembrowina.
Zabudow ania od N r. 22 do 27 włącznie opi­

sano wedle ośw iadczenia włościan są ich w y­
łączną własnością.

28. Zrąb z g liny , n-i chałupę  na  polu s to jący , 
C. F  lw ark Idzikow ice Nazale.

29 Dwór z drzewa słom ą poszyty z kom i­
nem m urow anym .

30. K urn ik  n a  Wysokiem p o d m u ro w a n iu  2 
ka m ie n i  polnych  z l e m p a c y .

31. S k lep  piw niczny z kam ien ia  polnego 
murow any s ło m ą  poszyty.

32. S tudnia drzewem cem brow ana
33. S p ichlerz z drzew a słom ą poszyty.
34. O bora na  p< dm urow aniu z kam ien ia  

polnego z lem pacy słom ą poszyta.
35. S todoła z drzew a, słom ą poszyta z k ie ­

ra tem  i m łockarn ią przenośną k tó re  są w ł a ­
snością dzierżaw cy.

36. Zabudowanie z drzew a m ieszczące w so 
bi- ow czarnie, s ta jn ię  i oborę słom ą poszv te , 
p rzy  owczarni je s t  p rzystaw ka pod sł mą.

37. O gród owocowy a zarazem  warzywny, 
w którym  znajdu je  się drzew fruktow yeh 
sz tu k  6.

38. Sadzaw ek 4
3i). C hałupa pod Nr. 3 z drzew a słomą po­

szyta z kominem m urowanym .
40. Obora z drzewa słomą poszyta.
41. Czworaki pod Nr. 2 m urow ane w p rusk i 

m ur z c g ły  palonej słomą poszyte.
Paw ei A ntosik  w chału , i* pod N r. 3 i F ra n ­

ciszek  Nowakowski w chałup ie  pod Nr. 2 z a ­
m ieszkujący, stosownie do umowy z dzierżaw ­
cą od rab ia ją  za pom ieszkanie dnie: N adto  w
tych dwóch zabudow aniąch zam ieszkuje s łu ­
żba  dw orska dzierżawcy.

O bszerniejsze opisanie po wyż zaję tych  i za­
aresztow anych dóbr znajdu je  się w akcie  za ję - 
c a u sprzedażą dyrygującego A ndrzeja B rze ­
zińskiego O brońcy przy W arszaw skich D e p a r­
tam entach  Rządzącego S enatu  w W arszaw ie 
pod N r. 497« przy  ulicy Podw ale zam ieszka­
łego, zaś^ zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rzed a­
ży, w K ance la rji T ry b u n a łu  Cyw ilnego, w 
W arszaw ie w w ydziale I złożone, p rze jrzan e  
hyc mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. E dw ardow i H ulan ick iem u, Pisarzow i S ą ­

du L okoju  w Łęczycy w tym że mieście u rzę ­
dującem u.

2. A ndrzejow i B iernackiem u W ójtowi G m i­
ny G ostków , do k tó re j dobra Drwalew z przy- J 
l e g ł  ościam i należą, we wsi Gostkow ie O k r ę g u  
Ł ęczyck im  K Lncelarją u trzym ującem u i m ie­
szkającem u.

O bud worn na  ręce własne d. 6  (18; C zerw ca | 
1867 r.

W niesiono do K sięgi w ieczystej powyż za- ] 
ję ty c h  dóbr w W arzsaw ie d. 13 (25 ) Czerw ca |  
1867 roku , a w dniu dzisiejszym  do K sięg i j 
zaaresztow ali w K ance la rji T rybunału  tu te j-  ! 
szego ua ten cel u trzym yw anej, w pisane z a ­
sta ło . „ I
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Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sp rzedaży , odbędzie się n a  aud jencji 

jaw n e j T rybunału  Cywilnego G ubern ji W arsz a ­
w skiej w W arszaw ie w W ydziale I, w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń, przy  u licy  D ług iej pod 
N r. 549 o godzinię 10 z ra n a  d. 4. ( 16) W rze­
śn ia  1867 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie A ndrzej B rze­
z iń sk i O brońca p rzy  W arszaw skich D e p a r ta ­
m entach  Rządzącego S enatu , k tó rego  zam ie­
szkan ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 19 Czerw. (1 L ipca) 1867 r.
R adca Dworu, Z górski.

W ywieszono n a  tab licy  w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernj i W arszaw skiej 
w W arszawie

W arszaw a d. 19 Czerw. (1 L ipca) 1867 r.
R a d ca  Dworu, Z gersk i.

i

(N. D . 3884). Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Szczepana i Tekli z Lip­
skich małżonków Jakimowicz męża, Nadzor­
cy budowli Skarbowej na Saskim placu w 
Warszawie pod Nr. 413 zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Maksymi­
liana Gajewskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w War­
szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 587 za­
mieszkałego obrane mających, w poszukiwa­
niu sumy rs. 2,250 z procentem 5% od dnia 
8 (20) Kwietnia 1867 r. i kosztów od Ludwi­
ki z Pileckich i Hieronima małżonków Szy­
mańskich obywateli, właścicieli nieruchomo­
ści w Warszawie pod Nr. 2281a. położonej, 
zaś w Warszawie pod Nr. 2895 zamieszkałej, 
protokółem Józefa Kurman Komornika przy 
Trybunale tutejszym w dniu 27 Maja (8 Czer­
wca) 1867 r. sporządzonym, w drodze Sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ,

w Warszawie przy ulicy Miłej pod Nr. 228la. 
na gruncie emfiteutyczi-.ym, z którego opła­
ca się czynszu rocznie rs. 8 kop. 10, w cyr­
kule policyjnym i administracyjnym IV w ju- 
risdykcji Sądu Pokoju wydziału I. w War 
szawie położona, prawem własności do egze­
kwowanej dłużniczki Ludwiki z Pileckich 
Hieronima Szymańskiego urzędnika Zarządu 
Pocztowego małżonki należąca i w tejże po 
siadaniu zostająca, stosownie do aktu urzę­
dowego przed Stanisławem Jasińskim Rejen 
tern w Warszawie dnia 1 (13) Maja 1867 r. 
sporządzonego, Stanisław Kroneuberg wyna 
ją ł lokal na ochronę, składający się z 5 stan 
cji, 2 komórek na drzewo, piwniczki, spiżarki 
oraz części ogrodu na lat trzy, poczynając 
od dnia 12 (14) Czerwcal867 r. do tegoż dnia 
i miesiąca 1870 r., rocznie po rs. 285, przy­
bliżonej rozległości gruntu około łokci kw 
5,512 obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości są nąstępu 
jące zabudowania:

1. Dom drewniany parterowy gontami kry­
ty, o dwóch kominach murowanych.

2. Brama dwuskrzydłowa z furtką.
3. Parkan z desek.
4. Komórki z drzewa deskami kryte.
5. Oficyna masiv murowana parterowa i o 

pierwszem piętrze pod półdachem blachą 
krytym o 4 kominach murowanych.

6. Komórka z drzewa deskami kryta.
7. Kuczka z drzewa bez dachu.
8. Domek parterowy z drzewa pod pół­

dachem gontami krytym o jednym kominie 
murowanym.

9. Komórki 2 z drzewa, jedna deskami a 
druga gontami kryta.

10. Kloaka z drzewa gontami kryta.
11. Komórki z drzewa deskami kryte.
12. Ogród owocowo-warzywny, dranicami 

z drzewa obwiedziony, w którym znajduje się 
25 drzew różnych, 4 krzaki agrestowe, krze­
wy

13. Altana z łat gontami kryta.
14. Dwie piwnice balami wykładane, zie­

mią kryte
Do ogrodu jest brama z dranic z furtką, a 

druga furtka w ogrodzeniu.
15. Parkan z desek.
16. Podwórze nie brukowane, w którem 

jest studnia balami cembrowana z żurawiem.
W nieruchomości tej jest ośmiu lokatorów 

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui­
szczających, w akcie zajęcia wymienionych 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się wak- 
c ie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego Maksy­
miliana Gajewskiego Adwokata przy Sądzie A- 
pelącyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
P ° d  Nr. 587 zamieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try­
bunału tutejszego w wydziale I. złożone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr- 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Michałowi Rzeszofarskiemu Pisarzowi

Sądu Pokoju Wydziału I, w Warszawie, w 
Warszawie pod N . 1767 urzędującemu, na rę­
ce własne.

Obudwom dnia 1 (13) Czerwca 1867 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie d. 15 (27) 
Czerwca 1867 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisa­
ne zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 2 (14) Października 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Maksymiljan 
Gajewski Adwokat przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego, którego zamiesz­
kanie jest wyżej wskazane.
Warszawa d. 19 Czerwca (1 LipcaJ 1867 r. 

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1367 r.
Pisarz Trybunału 

______________Radca Dworu Z górski.
(N* D. 3887). P isarz Trybunatu Cywilnego 

w W arszawie.
Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy­

ni, iż na  żądanie A u g u s ta  G laeser obyw atela  
w W arszaw ie pod N r. 1068/9 zam ieszkałego , 
zaś zam ieszkanie praw ne do tego in te re su  i  ca­
łego postępow ania su b h astacy jn eg o  u W ład y ­
sław a M asłow skiego P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  
C yw dnym  w W arszaw ie, pod N r. 611 w W a r­
szaw ie Zam ieszkałego, o b rane  m ającego, w p o ­
szukiw aniu  sum y rs. 2 ,100 z p rocen tem  od 
dnia 24 S iyczn ia  (5 L utego) 1867 r. i kosztów  
od A ntoniego i E lizy  r. E lżb ie ty  z Radeków  
m ałżonków  B rade obyw ateli, w łaścicieli n ietu- . 
chomości w P radze  p rzy  W arszaw ie pod N r. l a  i 
położonej, tam że zam ieszkałych , protokulem  ; 
S tan isław a  Nowcy, K om ortiika p rzy  T ry b u - ) 
na le  Cywilnym w W arszaw ie, w dniu 23 M aja j 
(4 C zerw ca) 1867 r. sporządzonym , w drodze i 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję -  \ 
tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ,
na P ra d z e  pod W arszaw ą, za ro g a tk ą  Z ąb- j 
kow ską położona N r. 1 iit. A, oznaczona, w ! 
C yrku le policyjnym  i adm in istracy jnym  X II, | 
w gm inie M a g is tra tu  m iasta  W arszaw y, pa- \ 
ra fji P ra g sk ie j położona, pod ju r isd y k c ją  8 ą -  | 
du P okoju  W ydziału IV , w P rad ze  będąca , na  • 
g runcie  czynszowym, daw niej do dozoru ko ­
ścio ła P ra g sk ieg o , obecnie do S k a rb u  n ależą- 
cym , z k tó rego  opłaca się czynszu rocznie rs.
2 k. 70 ogólnej rozległości z zabudow aniam i 
od ulicy Ząbkow skiej w ew nątrz przez podwó­
rze do g ran icy  g run tów  zastaw nycn Schoen- j 
b e rg a , łokci 95 , a na  szerokość w p rzyb liżę- j 
n iu  łokci 57, od ty łu  bez ogrodzen ia, praw em  i 
w łasności do egzekw ow anych dłużników  wy- ! 
żej wym ienionych m ałżonków  B rade, n a -  j 
leżąca, i w tychże posiadaniu  zosta jąca , p o ­
szukiw aną w ierzytelnością hypoteczn ie  obcią- j 
żona.

N a gruncie  tej n ieruchom ości są n astępu jące  j 
zabudow ania:

1. Dom frontow y drew niany, o p a r te rz e  na | 
podm urow aniu a  szczyty  m urow ane, pod k tó -  i 
rym  są piw nice i trzy  su te ryny , od frontu  i ! 
z ty łu  deskam i oszalow any w bo"ach, kom i­
nów m urow anych siedm , nad  dach  w yprow a- ; 
nych m ający , dach blachą że lazną  k ry ty , j 
pod k tó rym  z frontu  i od ty łu  są rynny  b la -  \ 
szane, fac ja ta  o trzech oknach  i cztery  dy- i 
m niczki, od ty łu  czyli od podw órza fac ja t trzy
z k tórych środkow a o trzech  oknach , a dwie po i 
jed n y m  oknie, od frontu  czyli od ulicy okien j 
10, w środku  domu sień, a  po bokach dw a 1 
sk lep ik i, od ty łu  w podwórzu ok ien  ośm.

2. Zabudow anie w podw órzu od ty lu  w prost { 
sieni środkow ej, z drzew a w slupy na podm u- ] 
row aniu (buda d la  stróża), deskam i oszalow a- - 
ne, o jednym  kom inie m urow anym  nad dach j 
wyprowadzonym , blachą żelazną k ry te .

3. Ś m ietn ik  z b a li w słupy przy  p a rk a n ie , j
4. A ltan a  n a  czterech  słupach  d rew aianych , l 

bez drzwi, ob ita  drzewem  ła tam i w k ra ty , da- ; 
szek  b lachą że lazną  k ry ty .

o. S tu d n ia  balam i ocem brow ani z żuraw iem  
i kubłem  o żelaznych obręczach.

6. Oficyna drew niana  o p a rte rz e  w słupy  na 
podm urow aniu deskam i oszalowana, blachą 
żelazną poKryta, dwa kom iny m urow ane, nad  
dach w yprowadzone m ająca.

7. K loaka w słupy z dek ek  desk am i k ry ta , 
o trzech  sedesach, zdezelow ana.

8. Szopa czyli obórka w słupy  z desek , dach 
deskam i k ry ty  m ająca.

9. Zabudow anie w słupy z d esek  czyli k o ­
m órk i, dach  gontam i k ry ty  m ające.

10. K om órka w słupy z desek , deskam i po ­
k ry ta  czyli chlew ek.

11. Kom órka z drzew a n a  słupach  
w nianych.

12. Ś m ietn ik  d rug i, z bali w słupy 
p a rk an ie  od posesji Nr. 1 Zaw adzkiego.

13. Podw órze n iebrukow ane.
14. P a rk a n  w słupy  z desek  dłuiri 

około 57.

W  nieruchom ości te j j e  s t  lokato rów  dwu­
dziestu  trz e c h , z imion i nazw isk, o raz ilość 
ceny najm u uiszczających , w akc ie  za jęc ia  
wym ienionych.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję te j i z aa­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w 
akcie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego  W łady­
sław a M asłow skiego, P a tro n a  przy  T rybunale  
Cyw. w W arszaw ie pod N r. 611 zam ieszka­
łego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rzedaży  
w K ance la rji T rybunału  tu te jszego  w w ydzia­
le 1 złożone p rze jrz an e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JĄ\ . K alikstow i W itkow skiem u P re z y d e n ­

towi m ias ta  W arszaw y w W arszaw ie pod N r. 
387 u rzędującem u na  ręce S tefana M itraszew - 
sk ie g o ,u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. Teofilowi \  og t, P isarzow i Sądu P oko ju  
w P radze pod N r. 380 urzędującem u, na  ręce 
w łasne.

Obydwum d. 2 (14) Czerw ca 1867 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyż za- 

ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie d n ia  6 (18) 
Czerw ca 1867 r ., a  w dniu dzisiejszym  d© 
k się g i zaaresztow ań w K an ce la rji T rybunału  
tu te jszeg o  n a  ten cel utrzym yw anej w pisane zo­
sta ło .

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 

jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I, w m iejscu  zw ykłych posiedzeń 
p rzy  Ulicy D ług iej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ra n a , dn ia  4  (16) W rześn ia  1867 roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie W ładysław  M a­
słow ski, P a tro n  p rzy  T rybunale  tu te jszym , 
k tó reg o  zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane. 

W arszaw a, d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1867 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

W yw ieszono  na tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1867 r.
R adca Dworu, Z górski.

; N . D . 3885). Patron p rzy  Trybunale Cywilnym  
w K aliszu .

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
6 (18) W rześnia 1867 r. o godzinie 3-ej z po­
łu d n ia  w m iejscu  posiedzeń T ry b u n a łu  C y­
w ilnego  w K aliszu , przed W. Rojek A sesorem  
tegoż T rybunału  przystąp i, się do przygotow a­
wczej sprzedaży nieruchom ości w m ieście K a­
liszu p rzy  ulicy W rocław skie j pod Nr. 175 
położonej, oraz w iatraku C ylindrow ego  t r z y ­
piętrow ego o dwóch g ankach  i jednym  sźpitz- 
g a n k u  z należącem i do niego zabudow aniam i, 
o*az gruntem  we wsi D obrzeć Mały pod K a­
liszem sytuow anego, w g ran icach  tak ich  ja k  
się obecnie zn a jd u ją  i ja k  w relacji b iegłych 
są  opisane, a  to  n a  p op ieran ie  W ilchelm a 
L an d sb erg , jako nabyw cy praw spadkow ych 
od S am uela G um prych t w mieście W rocławiu 
zam ieszkałego  a zam ieszkanie p raw ne u K aro ' 
la N ejm an w Kaliszu obrane m ającego, oraz 
E leonory  z S ilbercw ejgów  1-go ślubu Sachs, 
obecnie po Sam uelu G um prych t pozostałej 
wdowy, w im ieniu w łasnem , tudzież jak o  m a­
tk i i głów nej opiekunki n ieletn ich  synów Jó -  

'z e fa  i H en ry k a  Sachsów w pierw szym  m ał­
żeństw ie z niegdy Leblem Sachs spłodzonych, 
g z ia ła jące j, w m ieście W arszawie zam ieszka­
łe j, przez podpisanego P a t  ona w K aliszu m ie­
szkającego i urzędującego czyniących, p rze ­
ciwko R afałow i Sachs jak o  głów nem u op ieku ­
nowi n ieletn ich  Estfery, L eb ia, Z aharjasza, E j-  
zyka i H en ry k a  po niegdy Sam uelu i H annie 
m ałżonkach G um prycht pozostałych dzieci, 
tudzież przeciwko L ejbie F n ed e , p rzydanem u 
opiekunow i tychże n ie le tn ich , obu w mieście 
K aliszu  m ieszkającym  A dam a C hodyńskiego 
P a tro n a  lry b u n a łu  w K aliszu  m ieszkającego 
za swego O brońcę obrane m ającym , na sp rze­
daż w ystaw ionych, a  do spadku po Sam uelu 
i Hu unie z Sachsów m ałżonkach G um prycht 
pozostałego  naieżąeych, w następu jących  dwóch 
oddziałach:

O ddział I. 
ię z  nieruchom ości p rzy  u licy  
tu  w mieście K aliszu pod Nr

Składający  s 
W rocław skiej, 
175 położonej.

d re -

przT

łokci

O ddział II.
Z łożony z w iatraka cylindrowego trz y p ię ­

trow ego o dwóch gankach  i jednym  szpitzgan- 
ku  z należącem i do niego zabudow aniam i i 
g ru n tem , w e wsi D obrzeć Mały pod K aliszem  
sytuow anego.

L icy tacja  co do oddziału I. rozpocznie się 
od sum y rs. 6340 i pół kopiejk i, a  co do od­
dzia łu  d rugiego od sum y rs. 1650 jak o  sza­
cunku  przez biegłych w ynalezionego.

\  adium  ma być złożone do oddziału I. rs . 
1200 a  do o d d z ia ła l i ,  rs. 300, w gótow iźnie 
lub  listach  zastaw nych , z d o p ła tą  różnicy  
kursu.

D alsze w aru n k i licy tac ji i sprzedaży m ogą 
6 vć przejrzane w biórze P isarza T rybu n a łu  
lub  u podpisanego P atrona  sprzedażą dyrygu- 
jącego .

K alisz d . 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r.
S tan isław  K arasiński.

(N. D . 3 8 8 0 .)  P isarz Trybunału Cywilnego 
w  Radom iu.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Hi­
polita Łąckiego właściciela dóbr Januszowie 
na starostwie pod miastem Opocznem zamie­

szkałego, zamieszkanie prawne u Władysła­
wa Jawornickiego Patrona Trybunału w Ra­
domiu obrane mającego, w poszukiwaniu sum 
rs. 1,080 i rs 1,282% z procentami Aktem 
Macieja Habra Komornika przy Trybunale w 
Radomiu z dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. 
zajęte zostały na przymuszoną przedaż.

Nieruchomości Nr. 218 i 219 wmieście 
Opocznie należące do S-ów Eliasza Pinkusa 
Lipszyc, mianowicie: a» Mendla Wolfa L i­
pszyc, b) Haskla Lipszyc, c) Bajli Dwojry z 

I Lipszyców po Arenie Fiszelsohn Król wdo- 
[ wy, d) Tauby Fajgi Lipszc córki po Iserze 

Lipszyc, e) Bajli Cyrli z Lipszyców Chaima 
Mojżesza Zys żony po Iserze Lipszyc córki,

; f) Masi Zyśli z Lipszyców Wolfa Haintauzer 
; żony córki Mośka Zyndla Lipszyc obywateli 

w Opocznie pod Nr. 219 zamieszkanie ma- 
: jącym.
i Nieruchomości te w zastawnem posiada- 
! niu Hipolita Łąckiego będące przy sobie sto­

jące jednym wspólnem murem złączone przy 
ulicy Mostowej frontem położone, mają po­
wierzchni łokci kwadratowych 6,737 Nieru­
chomość Nr. 218 (dawniej 216) składa się z 

i domu zajezdnego murowanego parterowego 
: po za którym przy ulicy Szewckiej jest budy- 
| uek drewniany szabrowany. Budowle te gon­

tem kryte z piwnicą komórką i miejscem na 
konie są w stanie złym. Szynk trunków 
prowadzi na rzecz Gipolita Łąckiego Zale- 

. ska wdowa, a mieszkanie zajmuje Bajla 
i Dwojra Królowa współwłaścicieka. W  budyn- 
l ku murowanym mieszczącym w sobie sionkę 

jest przejście do Nieruchomości N. 219 (da- 
i wniej 217.)
| Nieruchomość ta składa się z domu muro­

wanego piętrowego z facjatą dachówką i gon­
tem krytego, budowle te zdezelowane, przy 

; nich jest podwórze i szczątki starego muru.
W domu Nr. 219 mieszkają; Józef Chmie- 

i lewski na parterze i płaci rocznie rs. 30, pię- 
! tfo zajęte na kwaterunek wojskowy, w stancji 
| od podwórza Kazimierz Wardziński ma mie- 
; szkanie w jednej stancji za pełnienie obowiąz­

ków stróża.
j Podatki z tych nieruchomości wynoszą ro- 
j cznie rs. 50 kop. 34%. Akt zajęcia dorę- 
| czony Pisarzowi Sądu Pokoju w Opocznie 
! Piotrowi Milewskiemu i Burmistrzowi tegoż 

miasta Antoniemu Perzyńskiemu w dniu 24 
Maja (5 Czerwca) r. b 

W niesiony do hypoteki Okręgowej w Opo­
cznie 25 Maja (6 Czerwca) r. b. a wpisany 

i  do księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza 
j Trybunału Cywilnego w Radomiu d. 6(18)
; Czerwca r. b.

Pierwsze ogłoszenie warunków nastąpi w 
• dniu 22 Sierpnia (3 Września) r. b. na posie- 
! dzeniu Trybunału Cywilnego w Radomiu.
| Obszerniejszy opis i warunki będą do 
| przejrzenia w Kancelarji Pisarza Trybunału 
; i u Władysława Jawornickiego Patrona w 

Radomiu urzędującego i przedaż tę popie- 
I rającego.

Radom d. 7 (19) Czerwca 1867 r. 
i Szczuka.
1 Jako kopia tego obwieszczenia wywieszona 
' została w dniu dzisiejszym na tablicy w Sali 
1 Audjencjonalnej Trybunału tntejszego po- 
; świadczam.

Radom d. 7 (19) Czerwca 1867 r.
Szczuka.

| DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 3892).
ZAKŁAD SZYCIA BIELIZNY

H a r a n o w s k i e j
B ie la ń sk a N . 6 0 6 róg  Daniele-

wiczowskiej.
fDopełnia wszelkich zamó- 
Iwień. Obejrzenie i ocenienie 
i robót w zakładzie przez S a .  
S P u b l l c z .  przedstawi naj- 
I lepszą rekomendację co do 
gnajważniej szych warunków,
Ito jest p i ę k n o ś c i ,  m o -  
’c j  i  d o k ł a d n o ś c i  s z y ­
c i a .  (1—7805)

(N. D. 3345).

Drukami Rządowąj pray Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.- Za pozwoleniem Cenzury.

MĘZK1EJ I DAMSKIEJ
przy ulicy Orlej pod N. 800. 

Poleca się Szanownej Publiczności świeżo o- 
trzymanym transportem po c e n a c h  p z - z y -  
H t ę p n y c l i  dotąd niepraktykowanych.
______________________________(2 -8158 )

(N. D . 3593).
F A B R Y K A  

O D L E W Ó W  Ż E l i A Z l Y C H
w Okradzionowie,  

mila od stacji kolei żelaznej Ząbkowice odle­
gła, ma zaszczyt zawiadomić, że od dnia 1 Ma­
ja r. b. jest w biegu i przyjmuje wszelkie 
o l i f l t n l i m k l ,  które wykonywać będzie po 
cenach bardzo przystępnych. L u d w ik  Lew y.

Adres w Okradzionowie przez Ząbkowice 
_____________________ (3 -3875 )


